
Opłata pocztowa uiszczona gotówkę.

GŁOS
| S O B O T A C E  N A  R r a :  w  t t r a f e o w l ®  i  n a  p r o w l n c j r !  6 9  M a r e k . C E I W Y

•

i 9 .  W R Z E Ś N I A  1 9 2 2 .
P rae -p ta fti wywal w Krakowie 

% odmuRosiom 1 be* odmotoftris
1 Ho coilyin obo&srse PaósiWL f-dsk. 

* piiwiyłką pctttttową
i Przedpłata zniżona 

"  Ł S r 1 c s |. dim nauczycielstwo Indowego Zwycz. za mm. . ................................ Mk 60 '
Nadesłane za mm ........................ ...  ,130
N ekro logi............................................„ 8 0
Keimsnikaty ........................  . „ 160
Na 1. stronie .....................................„240

Miesięcznie............................ Marek 1500 Marek 1300 Marek 1500 | Marok 2500 | Marek 1350

N R .  2 0 4 .  —  R O K  X X X . Kedakcya (h l fc 198) i A d m io is tr . (teL &. 3344). K rakew , św. Krzyża 11.- D rakarn ia  św . T o m a sza  35, (te!. Sr. 3344) tato P. I. (L w Warszawie 140.035

„Podpory państwa”.
Jesteśmy w Polsce świadkami widowiska, 

jakiego niema na kuli ziemskiej! „Podpora
mi państwa11 są zawodowi jego rozbdjaeze, 
na straży „interesów państwowych" stoją 
rycerze międzynarodówki! To byinajmniej 
nie żart, nie farsa, lecz w iemy obraz toga, 
co się u nas dzieje...

Dawni samowładcy mawkUi: „Ja *— to 
państwo, państwo —  to ja..." Zdaiwało się, 
że te autokratyczne przechwałki należą już 
do bezpowrotnej przeszłości, że są niemożli
we w XX  wieku. Niestety, z lamusa prze
żytków wyciągnęli je w niepodległej Polsce 
ci. co chcą uchodzić za jedynych rzeczni
ków nieskazitelnej demokracji t  j. soeyali- 
śei i ich lewicowi sojusznicy. Uważają oni 
ea „wrogów państwa" tych wszystkich, 
którzy nie godzą się z  osobistą polityką Na
czelnika Państwa, którzy ośmielają się kry
tykować działalność p. Piłsudskiego na tera 
stanowisku i sądzą, że godność najwyższe
go urzędnika w Polsce przy nadchodzących 
wyborach należy powierzyć komu innemu, 
bardziej odpowiedniemu. Bo dla tych lewi
cowy cii monarchistów państwo polskie —  to 
Piłsudski, a Piłsudski —  to państwo polskie!

Jest to jakiś obłęd... Dość uprzytomnić 
Bobie, kto występuje w roli „obrońców pań
stwa". W  pierwszym szeregu idą socyahści, 
ci, co ciągłymi strajkami (nawet w ezasie 
wojny), ciągiem podburzaniem mas, wywo
łują w  państwie ferment, niszczący jego 
podwaliny ekonomiczne. Cała działalność 
socjalistów, zarówno w Sejmie, jak i poza 
Sejmem to sabotaż państwa „burżujskiego", 
jakiem jest na szczęście jeszcze Polska —  
sabotaż, dokonywany w  imię utopii „repu
bliki socjalistycznej"! Ale socjaliści uwa
żają się za „podpory państwa" — bo przy 
każdej oknzyi krzyczą: „Niech żyje Piłsud- 
ski“ l

„Podporami państwa" są również Piasto- 
wcy, którzy utożsamiają siebie z ludem. 
Podwójne oszustwo. Klasowe stronnictwo 
reprezentujące pewien odłam włościaństwa, 
ehee -uchodzić za „naród" i ostoję państwa. 
Kto zwalcza, jego korupayę, jego najroz
maitsze aojlidowskie afery, ten jest „wro
giem państwa" i „wrogiem ludu". t

„Podporami państwa" mienią się również 
„wyzwoleńcy". To nic, że przy wyborach 
wysunęli hasła czysto bolszewickie: ztmniej- 
szyć podatki (niech państwo bankrutuje!), 
ograniczyć służbę wojskową (tern łatwiej 
Niemcy lub sowiety zawładną Polską), ale 
stoją mu rem przy Piłsudskim. To wystar
czy. Ba! nawet pos. Okoń jest także „pod
porą państwa"! Propaguje rew-olucyę, sze
rzy anarchię, ale jest bardzo „lojalny". De
monstruje z portretem Nacz. Państwa, a na 
wiecach woła:

—  Nie płaćcie podatków7, nie idźcie do 
wojska! Niech żyje Piłsudski!

Inna kategorya ..oodpór państwa" to kon
serwatyści (prawica narodowa) i Unia Nar. 
Państwowa. I  dla tych grup alfą i omegą 
państwowości polskiej jest Piłsudski...

To są. jedyne „podpory państwa" w  Pol
sce. Beszta grup i stronnictw to „burzycie
le", „bolszewicy", którzy „podkopują auto
rytet władzy"... Bodczulające jest wprost to 
„poszanowanie w ładzy" u naszej lewicy. —  
Wprawdzie socjaliści niemieccy bardzo 
ostro krytykowali w  parlamencie i poza 
parlamentem Wilhelma II., ale w Rzeczypo
spolitej polskiej jest to zbrodnią. Gdy p. 
Piłsudski organizował Petłuryadę i wypra
wę na Kijów7, która omal nie zakończyła 
się utratą, naszej niepodległości, to ci, któ
rzy zwalczali ten „ryzykancki" pomysł — 
byli zdaniem naszych czerwonych zwolenni
ków autokracyi — ; „wrogami państwa". Bo 
państwo —  to Piłsudski i jego imprezy. 
Gdyby p. Piłsudskiemu przyszła ochota u- 
rządzić wyprawo na podbój Tn-dyi —  każdy, 
ktoby przeciwstawił się temu szalonemu 
pomysłowi, byłby także uznany przez na
szą lewicę za „wroga państwa"...

'Takie jest stanowisko grup belweder- 
skich, które deklamując o „demoltńacyi" są 
rzecznikami nnjreakcyjnieiszego absoluty- 
zmij i brzanfynizmtt. Zresztą rola socjali
stów i konserwatystów jest tu zupełnie zro
zumiałą, Pierwsi mają na czele państwa 
„swego" człowieka, więc ich „ideologia" 

iest bardzo prosta:
— Niech dyabli wezmą Polskę, byle P ił

sudski panował.
Również konserwatyści są konsekwentni. 

W" czasach niewoli hasłem icli było: „Stoimy 
przy Tobie, Najjaśniejszy Panie, i stać chce
my". Dziś również „stoją" przy tych, co 
mają władzę. Gdyby Lenin rządził Polską, 
również „staliby i stać chcieli".

Wolno zresztą lew icy i jej trabantom 
Propagować zamaskowany monarchizm i
*ł>S0lufcv33». T.ftc.z w  t.n.k im ra.vin nrw-ńż stroić.

się w piórka „demokratyzmu“? A tembar- 
dziej jest wprost cynizmem w imię tych ha
seł „demokratycmych" wypowiadać walkę 
zasadniczemu prawu obywateli Rzeczypo
spolitej —  prawtu krytyki i wolnego wybo
ru. najwyższego dostojnika państwa. Gdyby 
Polska — w myśl pragnień lewiey — miar 
ła być pozbawiona togo prawa, nie byłaby 
republiką, lecz jakimś nowym caratem!

S. Ohm.

Jak wyglądał „plebiscyt” na Śląsko

Katowice. PAT. Rząd pruski rozpisał tta 
dzień S wrześnie br. w pozostałych przy Niem
cach ziemiach górnośląskich plebiscyt, mający 
zadecydować, czy kraj ten ma pozostać nie
zależnym od pruskiego państwa związkowego, 
ezyteż ma tworzyć jak dotąd podwładną rzą
dowi pruskiemu prowincję. Obawiając się utra
ty bogatych i z ogromnym zyskiam eksploato
wanych obszarów, rząd pruski, nictyłko zmołn- 
tizowal wsoołlde partye niemieckie do wałki 
z przyrzoczonom przez Siebie ufiamodzielniet- 
niem Śląska Opolskiego. lecz co więcej, wy
dał tamtejszą hidaość połską na pastwę band 
orgeszu, atakujących ze zwierzęcą wprost bru
talnością bezbronnych Polaków. Barbarzyńskie 
metody odniosły pożądany skutek, 21.000 ro
dzin w liczbie 60.000 osób, ujść musiało tracąc 
ojcowiznę i mienie, do Polski. Organizacje po
lityczne socjalne i towarzyskie zamarły, nie
dobitki prany polskiej skazane są na przymu
sowe milczenie, a GOC 000 pozostałych Polaków 
znajduje się pod kontrolą nie wahających się 
przed żadnym czynem szowinistycznych orga
nizacji pruskich. Ponieważ w takich warun
kach niemożliwe jest już nie tylko istnienie 
odrębnego specjalnie politycznego życia naro
dowego, ale takie i podstawowe zasady każ
dego głosowania tj. wolność osobistej decyzja, 
reprezentanci całej ludności byłego zaboru pru
skiego wnieśli uroczysty protest w dzisiejszych 
pismach" górnośląskich, potępiający jaskrawą 
komedyę z dnia 3 września, jako obłudną grę 
polityczną, mającą w oczach świata zamasko
wać polskość Śląska opolskiego i niewygasły 
instynkt praski oj zaborczości.

PROGRAM PODROŻY NACZELNIKA PAŃ
STWA DO RUMUNII.

Warszawa. (łTetel. wij. Program pobytu Na
czelnika Państwa w Rumunii został zmieniony. 
Nacz. Państwa uda się omijając Bukareszt 
wprost do SSnaja i będzie gościem króla Fer
dynanda na zamku Polc&z, gdzie zabawi 3 dni. 
Wyjazd Nacz. Państwa nastąpi we wtorek.

N P R PRZECIW AUTONOMII MAŁOPOLSKI 
WSCHODNIEJ.

Warszawa. (Tel. wł.) N. P. R. na Radzie na
czelnej powzięła rezolucję przeciwko autonomii 
terytoryaluej we wsch. Małopolsce, a za szero 
kim samorządem kultura! n o-n&rod owym.

BOLSZEWIZUJĄCA „MNIEJSZOŚĆ NARO
DOWA",

Warszawa. (Tel. wł.) Władze policyjne are
sztowały ostatniej nocy 6 osób, należących do 
związku młodzieży komunistycznej. Areszto
wanie nastąpiło podczas posiedzenia zarządu 
związku. ■■ Zabrano dokumenty komunisty
czne. Znaleziono przeszło 1 milion marek polsk. 
Wszyscy należą do „mniejszości narodowej". 
Są to słuchacze i słuchaczki uniwersytetu war
szawskiego,

JESZCZE JEDEN AGITATOR BOLSZEWICKI

Warszawa. (Tel. w i j  Przywieziono do War
szawy z Równego komisarza czerezwyczajki 
z Chersonia. Leonida Tomana. Toman został 
niedawno wysłany z Roeyi na agitacyę, zało
żył w Równem pismo rosyjsko-żydowskie i zor
ganizował biuro szpiegowskie na wielka skalę. 
W  przesyłaniu wiadomości posługiwał się gołę
biami. W  mieszkaniu jego w chwili aresztowa
nie znaleziono 160 sztuk gołębi.

Polsko-Higfliiggkie rokowania w loku.

Berlin. PAT. Pełnomocnik polski dr. Kazi
mierz ■ Olszowski i  pełnomocnik niemiecki p. 
Stokhammer przybyli wczoraj do Drożna i 

przystąpili natychmiast do ułożenia programu 
pracy. Pierwsze posiedzenie plenarne odbyło 

się w dniu dzisiejszym.

ANTYPO LSKA AK C YA  ŻYDÓW W  LIDZE 
NARODÓW.

Warszawa. (Telef. wł). „Katowitzer Zeitung" 
donosi z Genewy, że delegaci mniejszości żydo
wskiej w Polsce wystąpili do sckretarjatu Ligi 
z prośbą piśmienną w sprawie rzekomych wy
kroczeń antyżydowskich w Katowicach. Sekre- 
taryat Ligi przesłał rządowi polskiemu pismo 
z nrośba o wyrażenie Ocjaii w tej ser a wie.

Strajk pocztowców.
Warszawa. P. A. T. „Przegląd Wieczorny" 

donosi, że strajk pocztowy objął już wszystkie 
dzielnice państwa, z wyjątkiem okręgu lwo
wskiego i stanisławowskiego.

Warszawa. P. A. T. „Przegląd Wieczorny" 
podaje, że telegraf i telefon międzymiastowy 
jest czynny tylko dla użytku państwowego. 
Telegraf zagraniczny jest czynnym tylko dla 
urzędów państwowych i banków.

Warszawa. P. A. T. W  telegrafie pełni służbę 
wojsko, które już od południa wczoraj zajęło 
gmach przy ul. Fredry. Telefon miejski, a ró
wnież międzymiastowy są czynne bez przerwy. 
Celem zastanowienia się nad sytuacją zarząd 
główny związku pracowników poczty zwołuje 
dzisiaj o g. 2 po poł. wiec pracowników z ca
łej Warszawy do sali Muzeum przemysłu i rol
nictwa.

CO MÓWIĄ STRAJKUJĄCY'.
•Warszawa. (A. W .) Preżydyura głównego za

rządu związku pracowników poczt i telegra
fów rozesłało dziś wyjaśniający komunikat w 
sprawie strajku. Według tego komunikatu żą
dania pracowników pocztowych nie były w y
górowane, a ograniczyły się jedynie do wywal
czenia sobie minimum egzystencji. ^Do żądań 
tych zmusiły pracowników zbliżająca saę**zima, 
trak opału, ciepłej odzieży. Dopiero kategory
czne odrzucenie postulatów urzędniczych przez 
rząd, wywołało porzucenie pracy Zarząd głó
wny związku tłumaczy się, że czynił wszystko, 
aby nie dopuścić dc strajku, zdecydowane je
dnak stanowisko odmowne rządu rozgoryczyło 
pracowników do ostatka.

Warszawa. P. A. T. Komitet strajkowy po
cztowców i telegrafistów w rozesłanym komu
nikacie zaznacza, że stojąc na gruncie potrzeb 
i wymagań państwa i nie chcąc stwarzać prze
szkód administracji państwowej, komitet pole
cił, aby 6trajk nie obejmował Galicji Wscho
dniej ze względu na to, że większość pracują
cych tam należy do narodowości ukraińskiej 
i mogliby oni sytuacyę strajkową wyzyskać dla 
celów politycznych. Pozostawiono pozatem pe
wną  ̂liczbę pracowników do obsługi siec! tele
graficznych wyłącznie na użytek wojska, władz 
rządowych, oraz wyznaczono pewną liczbę pra
cowników, jak depeszowych, telegrafistów, w o
źnych, kasjerów dla obliczania gotówki pozo
stawionej w kasach i do innych potrzeb władz 
w urzędach pocztowych, z poleceniem rozpako
wania nadesłanych ambulansów i przyjęcia po
czty. Dla karmienia koni pocztowych i pilno
wania pomieszczeń kasy i przesyłek wartościo
wych, ustanowiono straż z grona pracowników.

S. S. s. DZIAŁA. ^

Warszawa. P. A. T. W czoraj wieczorem wy
prawiono jeszcze z Warszawy pocztę krako
wską, dzisiaj zaś dyrekcja warszawska poczt

i telegrafów zamierza uruchomić częściowo 
aparat niezbędny do najpilniejszej obsługi przy 
pomocy stowarzyszenia samopomocy społe
cznej, do której zwróciła się już z prośbą o pra
cę zastępczą.

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski" 
podaje, że na głównej poczcie w Warszawie 
uruchomiono oddziały przyjmowania korespon
dencji prywatnej. Członkowie S. S. S. zajmą 
się rozwożeniem listów i depesz oraz obsługą 
samochodów dla utrzymania kontaktu z za
granicą.

W YJAŚNIENIA K IN . JASTRZĘBSKIEGO.
Warszawa. P. A. T. Wczoraj o g. 1 w połu

dnie odbyła się w ministerstwie skarbu konfe- 
reneya z przedstawicielami prasy stofecznej. 
Min. Jastrzębski udzielił wyjaśnień, dlaczego 
rząd zajął tak nieprzejednane stanowisko wo
bec żądania jednorazowej zapomogi dla funk- 
cyonaryuszy państwowych. Cały gabinet trak
tuje sympatycznie sprawę polepszenia bytu 
fuukeyonaryuszy państwowych, uważa jednak 
jednorazową zapomogę za sprawę drobniej
szej wagi. Załatwiene polepszenia bytu urzędni
ków państwowych, możliwie najrychlejsze, by
łoby pożądane w interesie państwa. Postulat 
funkeyonaryuszy domagających się jednorazo
wej zapomogi 150.000— 300.000 marek, zale
żnie od wielkości rodziny, nie mógł być zaspo
kojony, gdyż tego rodzaju akt zapomogi nie 
mógłby się ograniczyć tylko do fatnkcyonary»- 
szy pocztowych, lecz musiałby objąć wszyst
kich funkeyonaryuszy wojskowych 1 cywil
nych w państwie. Wydatek na zapomogi, pro
ponowane przez funkeyonaryuszy pocztowych, 
wyniósłby 60 miliardów. Poniesieni* takiego 
wydatku przy ogólnem uposażeniu rocznem 
funkeyonaryuszy, wynoszącem około 600 mi
liardów, było dla skarbu państwa niemożliwe 
i niezgodne z  polityką finansową, bo podkopa
łoby 8tan równowagi i uniemożliwiłoby wszelką 
akcyę i kontrolę sytuacyi, którą w tej chwili 
posiadamy. Każdy jednorazowy dodatek po
wodowałby nową emisyę banknot óyr, & stąd 
nową drożyznę.

(Przyp. Red.) Strajk pocztowców, który tak 
dotkliwie zamącił normalny bieg życia w pań
stwie i pociągnął ra sobą olbrzymie straty —  
to dawno przewidywany skutej! ostatniego prze
silenia.

Wywołało ono raptowną, zniżkę marki i no
wą falę drożyzny, a co za tem idzie i nową 
falę strajków. Naturalnie jest to błędne koło, bo 
nowe podwyżki, to nowa emisya banknotów 
i nowa fala drożyzny. Najmniej jednak przy
czyni się do uzdrowienia nienormalnych sto
sunków strajk. To też Ie7ży zarówrio w interesie 
państwa, jak i pocztowców, żeby został on jak 
najrychlej zlikwidowany.

Londyn. P. A. T. Według doniesienia Biura 
Reutera z Aten, położenie Greków coraz bar
dziej się poprawia. Zmiana naczelnej komendy 
wpłynęła pomyślnie. Położenie na południe od 
Eskiszehir uważane jest za pomyślne.

Berfin. (A. W .) Wedle ostatnich wiadomości 
z Małej Azyi, armia grecka po ostatnim ataku 
Turków częściowo ochłonęła. Grecy zajęli obe
cnie nową, mocno ufortyfikowaną, a o 80. mii 
od Smyrny odległą linią koło miejscowści AJas- 
gheber. Także dla wzmocnienia akeyi odpornej 
przybyła z Tracyi armia grecka, wobec czego 
turecka ofemaywa natrafiła tutaj na silny opór 
ze strony Greków. Urzędowy grecki komunikat 
podaje, że wojska greckie odparły wszystkie 
ataki nieprzyjaciela i że Turcy w tych walkach 
stracili 10.000 żołnierzy. Komunikat natomiast 
potwierdza wiadomość o upadku Brussy.

DARDANELE W  RĘKACH TURECKICH.
Konstantynopol. (A. W .) Jak donosi Havas, 

greckie władze opuściły obszary7, położone na 
wybrzeżach Dardaneli. Rząd turecki wysiał tam 
żandanneiyę dla utrzymania porządku i spo
koju.

DEMONSTRACYE W ATENACH.
Warszawa. (Telef. wł.) W  Atenach orzed 

zamkiem krółewsuim publiczność demonstrowa
ła przeciw królowi, wznosząc okrzyki: „Precz 
z królem!” Armia grecka cofa się dalej poapie 
sznie. W  Smyrnie czekają okręty transportowe 
na zabranie ua pokład rozbitków aralii gre
ckiej. Rząd grecki ogłosił komunikat, iż nie 
czyni żadnych kroków n rządu angielskiego, 
celem proszenia Anglii o interwencyę.
. Rzym. P. A. T. (Radio). Jak donoszą z Aten, 

w Pireusie tłum zabił dwóch marynarzy wło
skich, którzy weszli na ląd. W  związku z tym 
wypadkiem, grecki prezydent ministrów oso
biście złożył kondołencyę w poselstwie włoskiem 
w Atenach.

Parvż. ĆA. W .i Wedle -Petit. Parisien” nade-

wuia się sceptycyzm co do skuteczności inter
wencji mocarstw sprzymierzonych w .'prawi® 
sporu grecko-tureckiego. Wodlug opinii, która 
zdaje się przeważać w tych kołach, Włochy 
powinny w  każdym razie zlikwidować z Grecją 
sporne kwestye a z Turcyą kwestyę wolności 
handlu w Anatolii, aby mieć ro&wiązane ręcą 
w  Wemeeyi i módz odegrać rolę pośrednika, 
jeżeli nie arbitra między sprzecznymi tezami 
Francyi i Anglii.

S i ! a i s S i l a E 3i i t e i i l i s i l 3L
Genewa. P. A. T. W  dzisiejszej wielkiej imv 

wie politycznej na zgromadzeniu L ig i narodów* 
lord Cecii poruszył m. in. szereg kwestyi do
tyczących Niemiec, a w tem l:westyę G. Śląską/ 
zagłębia Saary, Gdańska oraz kwestyę spadku 
marki. W sprawie Gdańska mówca oświadczył* 
że dla jej szczegółowego rozpatrzenia byłoby 
pożądane powołanie specyalnej komisyi. —< 

W  dalszym ciągu wskazał Cecil na ciężki kry- 
zy8 gospodarczy, który przebywa świat cały, s 
w  szczególności Niemcy, wskazał przy toni na 
powagę gytuacyi która została spowodowana 
spadkiem marni, co zdaniem mówcy może do
prowadzić do tego, że Niemcy w krótkim czsf- 
sie mogą się znaleźć tam, gdzie dziś znajduje 
się Austrya. Do tego przyłącza się nadzwyczaj
ne powikłanie sprawy odszkodowań. Następni® 
zabrał głos delegat łotewski, który przedkłada 
poprawkę dotyczącą sprawy mniejszości naro
dowych.

STOCZNIA GDAŃSKA FINANSOW ANA 
PR ZE Z  STINNESA.

Warszawa. (Telef wł.). Uchwała konnisyi B- 
nauso-wiej l ig i1 narodów, przyznająca stocznię 
gdańską w. m Gdańskowi, a nie Polsce, wywar, 
ła przykre wrażenie w kolach delegacji pop 
skiej. Podobno stocznię w  Gdańsku, po jej przy
jęcia przez Gdańsk będzie finansowała spółka 
międzynarodowa z udziałem Hugona Stńmesa.

O UZDROWIENIE GOSPOD. GDAŃSKA.
Genewa. P. A. T. Komitet finansowy L ig i na- 

rodó-Ts powziął następującą uchwałę w sprawia 
Gdańska: Uzdrowienie finansów wolnego mia
sta, Gdańska może nastąpić tyfeo ,po zastąpi® 
niu waluty niemieckiej przez walutę zdrową. 
Komitet finansowy uważa za pożądane, aby 
kcmnsya odszkodowań rozważyła sprawę ewen
tualnego zumie iszeria zobowiązań Gdańska, 
wynikającyen z odstąpienia wolnemu miastu 
byłej własności rządu niemiecłiiego, względnie 
pruskiego.

szła do Londynu wiadomość, że grecki król 
Konstanty opuścił w nocy Ateny, Cel jego po
dróży nie jest znany.

Dalsze sukces; Terkom,
Paryż. PAT. Havas. Wojska kemalistów ob

sadziły miejscowości Nasi iii, Aidin i Sokia. Do
30-go ub. m. Turcy zdobyli 7 samolotów, 100 
samochodów i 127 wielbłądów.

Angora. PAT. Havas. Potwierdza się wiado
mość. r# pojmaniu do niewoli generała Tiiku- 
p;sa i innych oficerów sziabu generalnego. —  
Ogólne straty greckie wynoszą 50 tysięcy ludzi.

Konstantynopol. P. A. T. (Havas). Władze 
greckie ewakuowały7 okręgi; Bairamitch, Esine, 
Aivadjik i Bigha. Naczelny komendant żan- 
darmeryi w Konstantynopolu postanowił wy
słać oddziały wystarczające do zabezpieczenia 
służby bezpieczeństwa.

interwenta entestj.
Paryż. PAT. Havas. Poseł francuski w Ate

nach otrzymał od swego rządu instrukcję, aby 
łącznie z innymi posłami pań..'... '-przymierzo
nych rozpoczął wspólne rokowania z rządem 
greckim w  sprawie udziału Grecyi w konferon- 
cyi w Wenecyi. Uważają za pewne, że Grecy 
zgodzą się ua tę propozycję Przypuszczalny
mi delegatami Grecyi będą Gunaris i Stratoe.

Rzym. PAT. Wr tutejszych kołach greckich 
zapewniają, że Anglia powzięła sama inieyafy- 
wę interwencyi państw sprzymierzonych w spo
rze grecko- tureckim, która miałaby na celu 
spowodowanie rozejmu. Koła greckie wyklu
czają absolutnie możliwość przyjęcia przez Gre 
eyę rozejmu lub rozpoczęcia rokowań pokojo
wych z Turcyą, jeżeli Tureya postawi za wa
runek z^rot Adńanopola oraz części Tracyi 
położonej na południowy zachód od rzeki Mari-
i\M. W  O. Ti/lcfciLr.ló-Jl I r ik2jrl.sun.«jj JAJr jn w b

Echa zajśd w Gdańsku.
Gdańsk. (A. W .) Podając obszerne sprawo

zdanie z pogromu marynarzy francuskich 
w Gdańsku i udziału gdańskiej Schutzpolizei 
w tym pogromie, „Gazeta Gdańska'* domaga 
się natychmiastowego śledztwa, któreby prze
prowadziły organa Ligi narodów. W  Gene
wie —  pisze „Gazeta Gdańska” —  powinna 
wyłonić się natychmiast, komisya. ad hoc dla 
zbadania pogromu, który jest tylko krwawym 
owocem uprawianej od miesięcy hecy nacjona
listycznej. W  dalszym ciągu dziennik podaje, 
iż rozporządza' 23 świadkami, którzy gotowi są 
potwierdzić pod przysięgą opisany przez dzien
nik przebieg wydarzeń.

KONFERENCYA DELEGAT. PAŃSTW  Ba LT.
Genewa PAT. W e wtorek u delegata ped- 

skieigo odbyły się narady z delegacjami paiistw 
bałtyckich, na których byli obecni Holsti, Pu
sta i Albati. Omawiano aktualne kwesty? do
tyczące polityki państw bałtyckich w  związkr 
ze zgromadzeniom Ligi.

Me;a Lig* Nar *  sarawis Auitrfi.
Genewa, P. A. T. Rada Ligi narodów usta

nowiła komitet dla wszechstronnego zbadania 
problemu austryackiego.

Paryż. (A, W .) Dyplomatyczny współpraco
wnik Agoncyi Hayasa dowiaduje się, że osta- 
tnis^konfereneya Bourgeois!a z lordem Balfou- 

jrem miała na celu doprowadzcjfie do porozn- 
1 mienia w  sprawie austryackiej. Postanowiono 

podobno obsadzenie Austryi p r / .e z  żandarmeryę 
międzynarodową, która miałaby rozbroić an- 
stryacką VoIkswehr, a następnie ustanowiono- 
by komisarza międzysojuszniczego, który ma 
przeprowadzić sanację stosunków finansowych. 
Alianci obstają przy rozwiązaniu zawodowych, 
związków urzędniczych i robotniczych.

Udział Hortjfsga w spisku na Masarza*
Paryż. P. A . T. (Havas). Dzienniki donoszą 

z Bukaresztu, że z powodti zeznań, złożonych 
przez spiskowców, aresztowanych w Bukare
szcie, admirał Horthy jest podobno skompromi
towany w spisku, który miał na celu dokona
nie zamachu na rodziny królewskie: rumuńską 
i serbską, oraz ua wybitnych męió.w staniu mia
nowicie Masaryka i Benesza.
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Plany i nadzieje żydów.

Do czego ma służyć „blok mniejszości naro
dowych", ujawnia to poufny okólnik sjonistów, 
który wpadł w ręce „Raz. Warszaw." Okólnik 
na wstępie stwierdza, że przez utworzenie blo
ku syoniści „wprowadzili na nowe szerokie tory 
politykę żydowską w Polsce i w ogóle politykę 
wszystkich mniejszości narodowych w ich wal 
ce o prawa obywatelskie i narodowe".

„Gdy nam się uda —  oświadcza okólnik ■— 
wprowadzić do Sejmu większą liczbę przedsta
wicieli mniejszości narodowych 4 żydów, to na
sza walka parlamentarna w Polsce przybierze 
zupeluie nowe formy i już żaden rząd. polaki 
nie będzie mógł utrzymać się przy władzy 
wbrew mniejszościom narodowym i wbrew ich 
interesom."

Następnie okólnik daje wskazówki, zalecając, 
aby ze względu na szerokie kompeteneye vy- 
bon zych komisji okręgowych starano i ię wpro
wadzić do kom isji jak największą liczbę ty- 
dów(i) ewentualnie przedstawicieli bloku mniej
szości narodowych, i aby wykorzystano w  jak 
RnjszęiTzym zakresie prawo reklam acji „Im 
mniejsze będą ulgi(?j mmistra spraw wewnę
trznych —  powiada okólnik —  tem większą 
musi być liczba reklamacji".

O jakie przedesrszystkim uigi chodzi, dowia
dujemy sie z dalszego ciągu okólnika, w  któ
rym czytamy:

..Nie jest wykluczone, że minister spraw we
wnętrznych zarządzi, iż do wyborów na kre
sach mają także prawo osoby posiadające do
kumenty rosyjskie o przynależności do ksiąg 
stann cywilnego, Możliwe jest, że komfeye o- 
kręgowe i rejonowe uznają część „obcych“ (l) 
za uprawnionych do wyborów, biorąc nod uwa
gę —  i«;h zasługi obywatelskiej!)".

Jak widzimy, żydzi nie tracą nadziei, że 
rząd p. Nowaka dopuści do głosowania Litwa- 
ków. nie m aiącfc f obywatelstwa polskiogo. 
Ozyżby ..wdzięczność" nowego rządu za popar
cie miała pójść aż tak daleko?

Bezczelność Niemców na polskim G. Śląsku.
„Kattowatzer Zeitung" donosi, że niemieckie 

związki zawodowe wręczyły prezydentowi Ca- 
londcrowi raemoryał w  sprawie stanu szkó* 
niemieckich w  województwie Śląskiem. Me®|WV- 
ryał ten jest nową próbą zstetraszanut władz 
wojewódzkich, aby zakradały szkoły niemie
ckie tam nawet, gdzie tego me potrzeba. 
W  niemieckiej części G. Śląska zaś, jak wiar 
domo, szkoły polskie nie mogą się rozwijać, 
gdyż żaden Polak pod grofl ą śmierci łub 
utraty mienia nie sinie przyznawać się do pol
skości i żądać polskich szkół.

*
Echa plebiscytu opolskiego.

„Gazeta Robotnicza" s/wierdza, że w gfoBb- 
Wmiu na Śląsku opolskim, według źródeł ide- 
miockieh liQ% ludności powstrzymało się od 
głosowania. Z reszty ludności, 9%  oświadczyło 
aię za państwem związkowemu. A  więc 35 %  lu
dności, nawet według źródeł r i  smic.-kich, w  
głosowaniu, które odbyłe się pod tererem, 
oświadczyło się pTzeciw przyłączerau Słąska 
opolskiego do Prus. Wynik głosowania w  nor
malnych warunkach byłby oczywiśeie zupełnie 
inny.

„Goniec Ślą-ki" stwierdza, że przed samemu 
głosowaniem w  Gogolinie, Polacy otrzymywali 
Bsty z groźbą, że zmuszeni będą do opuszcze
nia tej miejscowości w ciągu 24 godzin, o ile 
r.io będą glosowali za przyłączeniem niemieckiej 
części G. śląska do Prus.

Głos Słowaków do cywilizowanego świata.
Jak już donieśliśmy w telegramach, Słowacy 

wydali odezwę zatytułowaną „Głos słowacki 
do cywiY.-AOwanego świata", a przedstawiającą 
zbrodnio, jakich się dopuszczają Czesi w Sło 
wacyi. Momoryal wylicza wszystkie krzywdy 
Słowaków i  popiera je bogatym raateryałem, 
z czego wynika, że Czesi zrobił! sobie kolonię 
ze 3łowacz,’7jny. Lecz jeszcze i to  wszysuio 
jest niczem, albowiem, czytamy dalej - odezwie, 
trzebaby nwn pióra Jeremiasza i Ibsena, żeby 
dostatecznie móc opisać to  państwo paten ki
nowa kiego kłamstwa. Ciężar podatkowy jest o 
wielo większy na Słowacji, aniżeli w Czechach.

Niema żadnej wckuoścź, i żeby ^wyzwolony" 
Słowak wogóle nie mógł wątpić o swej wolności, 
o to troszczy się cały szereg czeskich żandar
mów, polieyaatów i tajnych agentów, tak, że 
ten system można z czystem sumieniem nazwać 
prawdziwym terrorystycznym rządem. Tyra- 
ni-zm przez tysięee lat wszędzie gnębił narody 
temi sąiuemi metodami jak tutaj, lecz despoci 
azyatyccy i carowie nigdy nie trąbili o sobie, 
że ich państwo to wolna i demokratyczna repu
blika Tych stosunków nie można inaczej kwa
lifikować, jak hańbę cywilizowanej ludzkości 

Dla oszukania Słowaków, Czesi wynaleźli 
najn '‘ększą historyczną nmty.Jjacyę: naród 
czesko-ftłowacki i nią t e ł  06zukali eały cywili
zowany świat. Kjwaestysi słowacka jest kweetyą 
o znaczeniu europey klem, jeśli ona nie będzie 
w krótkim czasie pomyślnie dla Słowaków za
łatwiona, to w  środkowej Europie trwałego 
spokoju nie będzie. Słowacy bedą zmuszeni od
grywać tę samą ratę, którą odgrywali Czesi 
wobec Austryi. W tedy i Mała KoaJieya ni" ma 
żadnej wcrtośM, albowiem Słowacy są tam też 
ogniwem: w  je j łańcuchu i Me3yf(nadejdzie czas 
próby, to Słowacy walczyć ł*  obce interesy 
nie będą.

Szarga Słowaków piętnuje metytko iście 
pruski hakatyzm Czeehów, ale i ich obłudę, 
którą, niestety, i  Polacy nńeK sposobność do
brze poznać.

Ruch przedwyborczy.
Obwodowe komisye wyborcze w Kral owie, 

Wczoraj wieczorem rozlepiono na murich 
miasta Kraków* obwieszczenie, w którera ogło
szono BaZTrioka esłouków 70 obwodowych ko
mis y i wyborczych w  Krakowie do Sejm  i  Se
natu.

W  Wieliczce.

Z Wie iezki piszą nanr 
W niedzielę 3-go września 1922 r. odbyło się 

w sa£ Domu parafialnego o godzinie 4‘30 po
południu liczne Zgromadzenie kobiet należą- 
cyoli do chrześcijańskich organizacyi w. Wieli
czce. Zagaił ks M. Sełwa, przewodniczyła p 
Juszkiewiczowa sA-retarzowaki p. Sz^^gowa. 
Referat o zadinha kobiety przj nadchodzących 
wyborai h wygłosiła p. Górny a z Krakowa, yo- 
ctzesł o prawach wyborczy eh i o forytowaniu 
żydów przez staroetwo w  Wieliczce mówili 
pref. Młynek, ks. M. Selwą i prof. Rzepecki 
z WieKczkL Uchwalono w  formie rezolucyi pro
test przeciw oburzającym represjom Starostwa 
wobec Komitetu, próbującego założyć Tow. 
„Rozwój" w Wielic-iCe, wreuzcu* wybrano k >  
biocy komitet % WHBezkl i  wsi okolicznych.

Okręg 43 Kała, Żywiec, Wadowice, M “ Tum 
ce, Nowy Targ, Orawa 1 Spisz.

ZW .kowane stronnictwa w „Ghrześcajańfńdnr 
Związku Jedności Herodowej* utworzyły na 
okręg 4S. Okręgowy Komitet wyboiczj w Bia
łej, Dota katofidri, Tełef. Nr. 458. pod praeiwo- 
dnktwwn ks. Wła tysławu MączyteMego i  prof 
Wincentego Swwakowwldego. Biuro wyborcze 
Kormtetn urzęduje codziennie od 9— 1 i od 3— 7 

Wszyscy przyjaciele ,CŁrseśeijań^dego Zwią
zku Jedności Narodowej" % tego okręgu są za
proszeni w  imię dobrej sprawy, aby natych
miast podali swe adreey do Komltofn' wybor
czego w Białej.

Obok głównego Komitetu w Białej zorgani 
żowane zostały Powiatowe Biura wyborcze w 
Wadowicach przy uL 3-go Maja Nr. 20 i  w Ży
wcu w lokalu chrześcśjaftEkkh robo+nlków przy 
ul. 3-go Maja 2PH.

P. P. S. wszędzie chce spróbować szczęścia.
„Koryer Polski" dowiaduje się, że P. P.. S. 

wystawia własne Bsiy we wszystkich okr^aeh 
Pomorza, Wielkopolski, Małopolski, byłej Kon
gresówki I Kresów Wschodnich, oprócz woje
wództwa poleskiego, gdzie poleca swoim zwo- 
lenmdkora głosować na najbardziej radykalną 
listę po’ską.

Niemcy 1 Czesi agi tu Ja w Matopolsce Wschodn.
Jak wiadomo, Ukraiński Kom. Nar. uchwalił 

nie brać d z ia łu  w  wyborach. Naturalnie u-

chwały tych kilkudziesięciu delegatów, którzy 
wykonali rozkaz dyktatora Petruszewycza, nie 
należy uważać m  ™yraa dążeń ogółu ludności 
ruskiej, fctó^a ui posołrona pokojowo, jest głu
cha na antypolskie podjudzani:. P. Po tras ze
w y  cz i jego agemc- ncetanowiłl jednak zmusić 
łerorem ludność ruską, aby wykonała rozkaz 
„dyktatora" i w tym celu rozwinęli w  caiym 
kraju ruchliwą działalność. Jak donoszą pisma 
lwowskie, w każdem więfkszem środowisku u- 
tworaono rodzaj kwatery,. skąd wychodzi^ roz
kazy i instrukcje od prowodyrów. W  Tarnowolu 
np. jaż na szereg tygodni przćf rozpisaniem 
wyborów osiedli! się dr. Baran, który krząta się 
żywo na tereniu województwa Tarnopolskiego. 
W  Delafynie „urzęduje" brat dr. Petnmerwycza, 
zjechawszy na czas prz* iwyborczy % Czech, by 
przypilnować wypełnienia rozkazów samozwań
czego „dyktatora". I  widzimy już skutki tych 
zabiegów:

Pe wsiach, rwłaezcza w  województwach Tan- 
nopclskiein i Rtmislawowskiem, kręci się cała 
sfora agśtełorów, któriy terorymją włościan 
ruskich groźbami spalenia gospoda istw tyeh 
wLzysJdch, któzy póyią głosować. Inny rodzaj 
gróźb, to rzekoma armia, ukraińska, na SSowa- 
czyźnie czeskiej cwkaiąea tvlko basła... wtero- 
e ie a a  do Małopolski Ws^bodn. W  gminach 
podkarpackich, obok ukraińskich ,ąfciąłąjaj‘ ró
wnież agitatorzy Dochodzenia czeskiego i nie
mieckiego, kió~zy .ezrzucają pomiędzy md an
typaństwowe broszury, korony czeskie, a  nie
kiedy' nawet broił

i*i -*--y U Łatwi S
crr. z w .

P IE Ś Ń  M O G IŁ ,
(Fragment).

I  przemów 3y do mnie grobowieka, 
pełne popiołów i zetłaJyeh kośei —  
i przenrić-riły do mnie urocz^zska 
one smętamych żałników świętości, 
gdzie w txa czerepach, głęboko, pod ziemią, 
pod strażr wieków zmarłe ludy drzemią.

I  przemówiły jakiemś strasznem łkaniem, 
krwawą spowiedzią, jakąś gędźbą złotą, 
jakby mogiły harfianą tęsknotą 
wicher obłąkał — i zbudził wdaniem 
liry w  spróchniałych trenach poclowane, 
drżące strun szumem, głośne, zbantowane. 
Tak m  z pod mogił stare liry grały, 
tak mi się wielkość wspomina: a dawna, 
jakoweś bogom słonecznym hejnały, 
jakowaś duma sto-strunna, przesławna^ 
jak.iy przeszłości Dogrzewana eh wała 
z. prochu ku manów —  pieśń ą zirtartwwch-

(wstałal

Rajnranć BergeL

t a

Oboij przysposobienia wojskowego
Z dowództwa Korpusu Nr. V. w  Krakowie

otrzymujemy pismo następującej treści:
W  roku bieżącvm po raz pierwszy na ca

łym obszarze Rzeczypospolitej z rozkazu M. S. 
Wojsk., w porozumieniu z M. W. R. i 0. P. 
powstały letnie obozy przysposobienia wojsko
wego dla młodzieży szkomoj i członków stowa
rzyszeń wojskowo-wychowawczych, tj. Harcer
stwa, Strzelca, Sokoła itd.

Zadaniem tych obozów jest dać możność 
odetchnięcia świeżem oowielrzem młodzieży, 
rozbudzić w niej poczucie piękna przyrody, za
poznać z różnymi raka tkam i własnego kraju, 
przez wychowanie fizyczne, spo.-tv i lekką atle
tykę uzyskać siłę ciała, jego zwinność, zahar
towanie i wiarę w swą moc twórczą, a pozatem 
przez zapoznawanie z wiadomościami wojsko- 
wemi (rozpoczynając od służby rekruta, pod
oficera i nawet dalej w przyszłości —  oficera)] 
zyskać materyał, który, w razie potrzeby, zwię
kszy kadry instruktorskie, wreszcie —  precz 
wykłady o potrzebach i urządzeniach pań
stwa —  uświadamiać go w pracy, jaka stoi 
przed każdym Polakiem do spełnienia.

Przebywanie zaś gromadnie przez kilka tyj 
godni z rówieśnikami z różnych stron kraju, 
różnych Mas i stanowisk społecznych, wśród 
rozlicznych trudów obozowych, wyrabia w 
młodzieży poczocm solidarności, wytrwania, 
bortu' duch? i zarazem miłości ku pięknej na
szej Ojczyźnie.

Celem urzeczywistnienia powyższego planu, 
M. S. Wojsk, wydało rozkaz zakładania powyż
szych obozów, W  D. 0. K. Nr. V. Kraków 
z osrały założone dwa 7-mc tyg. obozy orzy- 
sposofcieoia rezerw w  Roztoce, st. kolej. Rytro, 
na 150 ludzi każdy. Właśnie dnia 18 sierpni: 
b r. nastąpiło uroczyste zakończenie prac w 
obozie, kióre d fły  nadzwyczaj dodatnie rezul
taty pod każdym względem według opinii osób 
zwiedzających, tak pedagogów, wycnow awoów, 
jak i wojskowych.

Rezultatem rego jest wydanie około 25C 
świadectw z ukończenia kureu I-go stopnia re
kruckiego. Trzeba przy', ora zaznaczyć,, że wielu 
chłopców wykazało podczas egzaminów wia
domości niejednokrotnie daleko większe, tak, 
że będą mogli Już teraz służyć pomocą w 

s*yeh  organizaeyach, lub szkole, jako intsru- 
ktorzy.

Świadectwa z ukończenia kurem, wydane 
przez M. S. Wojsk., a podpisane, przez Dow. 
Okręgu Korpusu, okazane podczas Doboru do 
wojska, dadzą ulgi w  służbie, które określi 
osobna ustawa wojskowa.

* * *

Uznając w całej pełni pożyteczność takich 
obozów aprzy wychowaniu naszej młodzieży na 
dzielnych w przyszłości żołnierzy-obywateli, nie 
możemy jednaa nie zaznaczyć, ze dob.ym chę
ciom władz wojskowych niezawsze tyra razem 
to warzy szły takież uczynki.

Preedewszystkiem nie poezyniono odpowie
dnich przygotowań do załozena letnich obo
zów, następnie dano chłopcom ubranie wojsko
wo dopiero wtedy, gdy w  strzępy zdarE swoje, 
wreszcie żywiono ich licho. Chleb np dostawali 
niekiedy taki, że absolutnie był nie do użycia 
Skutkiem tpgo zamożniejsi chłopey wydali nr 
doJywieme się po kilkadziesiąt tysięcy marek 
w  ciągu 7-raiu tygodni. To z newnością nie 
zachęci do zgłaszania się na uczestników obo
zów przysposobienia

W  jakim zaś stopniu niedbale wyeiswipowa- 
no obozy, można babrać wyobrażenia z tego. 
że np. w  świadectwach, jakie otrzymała mło
dzież, nie wpisano stopnia za strzelanie dc cełu, 
bo.... karabiny, jakimi ją uzb-ojono, były nie 
do użyeial Tak więc nie ćwiczyła się w tem, 
co jest rraiważniejszeurdla żołnierza pieehoty, 
t. j. w os trem. sirzetrmu.

Co się tyczy doboru personalu instruktorskie
go, to tenże, w  odniesieniu do oficerów, był bez 
zarzutu. Nie można jodnak tegosamegc twier
dzić odnośnie do podefieerów-instruktorów. 
A sprawa to ważna, bo przez meodpowiedni do
bór podoficorów-instruktorów można zniechęcić 
ra: na zawsze młodzież do obozów przysposo
bienia wojskowego.

Mamy nadzieję, te  kilka tyci' uwag, pody
ktowanych zresztą prawdziwą sympatyą dla 
idei obozów przysposobienia, odnośne czynniki 
miarodajne zechcą uwzględnić w wzyhMośeL

■iii imwn.sTr.—i—s
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W  odezwie wyborczej P. P. S., o której nie
dawno pisaliśmy. &p scyaLay ustęt, poświecony 
jest „2an<łarmom(!) w sutannach". Z tego po
wodu p. Stroóski zamieszcza w „Rzecz; pospo
litej" następujące przypomnienie:

O czarnych żandarmach w sutannach nikt ni
gdy nie słyszał, ale są w Polsce ludzie, którzy 
byli ofiarami legionorych żółtych żandarmów 
t. ziw. kanarków, tropiących pod przewodem 
najściślej zaufanych gorliwców s P. P. S. w je
sieni i zimie 1914 w  Zakopanem i na Podhalu 
młodzież legionu ■ wschodniego za t-o, że nie 
chciała ona służyć Niemcom i  Austryi, poma
gających policji austrya,ekiej w ściganiu dzda- 
łac^ów polskich przeciwnego lde-unku w  iryśł 
deimmteyacyjnych broezur p Daszyńskiego i me- 
moryałów p. Hausnera. zdobywających ta nie
cną robotą wawrzyny na t"ł?ch, gdy inna mło
dzież legionowa .rraz nawet z żandarmami żól-

crni(tfatiWMhif«UWłifnli-

tymi naprawdę polowymi przelewała krew ifc 
walkach. %

Wówczas to w  broszurce wydanej w bicrztf 
wojskowo-prasowem N. K. N. pod kierownic
twem p. Daszyńskiego wyliczono nazwiska po
lityków przeciwnych przysiędze legionów ni 
służbę wyłącznie dla Austryi i Niemiec z taki* 
uwagą:

„Patryotyzm owych c. k. profesorów, urz^ 
dników rzeczywistych czy emmytowanycŁ 
(nazwiska profesorów: Gląbińskiego, Grab* 
skiego. Kasznicy, Piniń*kiego, Strońskiegoj 
Surzyckiego), którzy jeszcze w driu 1-go 
wre-eśnia nie wahał się podejmować pensyi 
rządowych, nie mógł ścierpieć konieczności 
złożenia nraysiegi na wierność monarsze".
A  p. Artur Hausner w poufnym memoryais 

złożonym władzom wojskowym a.ustryackun 
narzekał równocześnie, żo ta grupa działaczy 

„...rozgospod urowala się w Galicyi przy dzk 
wnoj wprost bierności władz centralnych.."

Obydwaj ci panowie, Daszyński i Hausner, 
są dzisiaj podmsam r>od odezwą P. P. SL, kt.6* 
Ti. m ów o., czamycł żandarmach w  sutannach,

K R O N I K A .
UMM ILIARDOW Y ZAPIS DLA AKADEMII 

KR iiKOW lE.
Zmarły przedwczoraj w Krakowie ś p. Wiar- 

dysław Fedorowicz, brat zmarłego przed kilka 
laty delegata Namiestnictwa w  Krakowie, ś. p. 
Adama Fedorowicza, zapisał tostamensem dzie* 
dziczny do bracie majątek ziemski, a to wsią 
Kro,vicę i Rrzeczowice w powiecie preewor- 
sSrai, na cele Akademii Umiejętności w  Kraka* 
wie, zaś kamienieę (w której mieszkał i umarł) 
przy plantach naprzeciw Wawelu i nowego se> 
minaryum duchownego, zapisał jedynej siar 
strzenicy, p. Maryi Kozłowieckiej.

STRAJK POCaTOWCĆW W  KRAKOWIE.
Wczoraj ramo wybuchł w Krakowie, podoi, 

bnie jak w  innych miastach, straja pracowni* 
ków po ad owych. Przed południem ndę stawfli 
się do pracy niżsi ftmkcyorarnisze, oraz newia 
część personaju urzędniczego. Skutkiem tegć 
ezęśeiowegc stryku nie funkcjonowały filitf 
pocztowe na Podwara i  na Kazimierzu, zaś w lb« 
Ł-.ych urzędach ograniczomo agendy do przyj
mowania listów i przesyłek, których jiednałć 
nie etspodyowano. Listonosze nie roznosił' 
przesyłek pocztowych, które jednak można by
łe odbierać w urzędzie listowym na głównej 
poczcie. Raw* odeszły —  iak zwykle —  wszyst
kie arnb ilanse pocztę we. Po południu strajku* 
jacy pracownicy odbyli zebranie w  Domu robo* 
tniezym prrzy ul. Dunajewskiego. Po omówe* 
niu sytuacji, uełrwrlooo gremialnie porzucił 
pracę i  nie podejmować jej przed uwzględnia
niem postulatów przez czynniki rządowe. 
W  Krakowie strajk objął wieczorem wszyetkicH 
pracowników pocztowych w licgoie około 4000 
osób. Dyrekcja poczt i telegrafów zapewni:. Żal 
naw »t  w raad< strajku ogólnego, utrzymany bę^ 
dzie ruch pocztowy między Krakowem, YTa*ą 
szawrą I Lwowem.

FINANSIŚCI I PRZEMYSŁOWCA STWAJG  
W  KRAKOWIE- 

ozora* rano przyjechała do naszego miastai 
wycieczka finansistów i przemysłowców siwaj- 
crrsldch w liczbie 11 osób. W  skład Wyciec_Jd 
wchodzą pp.: Cassani, dyrektor „Banque Popo< 
laire Suisse” i <łe Gautard. dyrektor „Ccmptnią 
P ‘Escompte de Geneve” , obaj delegaci Zwią
zku bankierów, Booe-Jegher, sekretarz gen.. 
Centr. Biura handlu zagranicznego, Bumena, 
sekretarz izby handl. i przemysł w Lozannie, 
Rohn, prof es oi politechniki w Zur<rcbu. prezes 
Związku .inżynierów, Zindel, prezes Związku 
inż.-mechaników fcumi«r, delegat wielkiegt, 
Drzemysłu zegarkowego, Di Zaecn, członek za* 
rządu Związku drobi ego przemysłu, handlu, 
hotelarstwa i rzemiosł, Moos, profesor politecte 
nik* w'- Zurychu, członek zarządu i  deiegoi 
Związku ołnopow, Dęgon, sekretarz Zjedn. 
Związków zawodowych, Ib  ' Lu kii, dyrektot 
gen. szT.a^caiskiej Agencji telegr. Wycieczce 
towarzyszą: p. Sygietyóski z Ministerstwa prze* 
mysłu i handlu i p. Jerzy Nunberg, aekretan 
legacjjny poselstwa Rzpltej w Bemie.

STANISŁAW  KU TR ZE BA

Nasza polityka zagraniczna.
(Ciąg dalszy)

Niemcy uważają, iż wyrządzono im krzywdę
przez oddanie Polsce ziem polslich, które oni 
przedstawiają jako ziemie niemieckie, Niem
com należne, z żywego dała ich gwałtem ■wyr
wane; chodzi zwłaszcza o dawne I  ru3y Zacho
dnie. które Polsce przyznane, rozdzielają Prusy 
Wschodnie od reszty niemieckiego terytoryum 
(t. iw. korytarz polski) i o polską część Gór
nego Śląska. Manifestacye z racyi ratyfikacyi 
umowy polsko-niemieckiej co do Górn-go Ślą
ska, zainscenizowane z wielką pompą jako 
ogólnn-niemiecka uroczystość żałobna, mowy 
przewodnich mężów stann niemieckich, nawet 
samego kanclerza Wirtha, który chce uchodzić 
za zwolennika wypełniania traktatu wersal
skiego, a jednak urzędowo występując prote
stuje namiętnie przeciwko wypełnieniu trakta
tu co do Górnego Śląska, tembardziej pisma 
polityczne, artykuły dziennikarskie, mowy 
wiecowe — .wszystko Łc zlewa się w jedno ha
sło, wspólne wszystkim stronnictwom niemie
ckim, od skrajnych monarchistów aż do nieza- 
%-dych Socjalistów, ujęte w lapidarne słowa: 
„Poloniatn delendam esse". Jeśliby kto pod tym 
względem miał jakiekolwiek wątpliwości, wy
starczy wskazać na zestawienie głosów nie

mieckich, podawane przez niektóre czasopi
sma polskie; nienay iść do wszystkiego, eo pol
skie, pogarda, bryzganie jadem —  to ich ton 
zasadniczy. Obok lndzi, którzy nie czują się 
PolakaiA, dla których, choć są obywatelami 
państwa polskiego, istnienie tego państwa jest 
zgoda obojętne, a może nawet niemile, są 
w Polsce nieliczni, bardzo nieliczni —  ale są ta
cy, którym się zdaje, H  rodzą aię nowe Niemcy, 
zdolne do podjęcia przewartościowania swoich 
pojęć, z którymi Polska więc będzie się mogła 
przecież porozumieć. Daremnieby szukać do
wodów, jak dotąd, i i  takie nowe Niemcy na 
prawdę gdzieś powstają. Ci, którzy w to wie- 
izą, łudzą sami siebie, Morą za rzeczywistość 
własne swoje przypuszczenia i pragnienia, jak
by te Niemcy powinny wyglądać,

A le znacznie liczniejsi .są inni, którzy, zdając 
sobie w pełni sprawę * politycznych przeci
wieństw Polski i  Niemiec, niemożliwych do po
godzenia, Jednakie sądzą, iż Polska powinna 
dążyć do zbliżenia gospodarczego do Niemiec, 
uważają to za rzecz konieczną i ze stanowiska 
interesów polskich pożądaną. Są to niektórzy 
ekonomiści oraz ludzie pracujący praktyczne 
na arenie życia gospodarczego. W  rozumowa
niach swoich odrzucają oni zupełne momenty 
politycznej i narodowej natury, wychodzą z za
łożeń ściśle gospodarczych: należy stukać sto
sunków handlowych z temi krajami, które mo
gą najlepsze dać dis tego handlu warunki, a że 
ze wzglęiów  walutowych, z powodu niskiego 
kursu marki nolskńi, a niesłychanie wysokiego

walut zachodnio-europejskich i Ame-yki stosun
ki handlowe z tymi krajami są bardzo trudne, 
ceny towarów stamtąd sprowadzanych kalku
lują się niesłychanie wysoko, Polska powinna 
zaopatrywać się tam, gdzie taniej kupować 
może, więc w Niemczech, których waluta ró
wnież jest zdeprecjonowana. Zdaniem^i.ych kół 
patryotyzm gospodarczy jest chimerą, jest 
wprost nawet szkodliwy.

Utrzymywanie stosunków handlowych % Niem
cami, które oczywiście bardzo popiera niski 
kurs marki niemieckiej, teraz jeszcze coraz spa
dający, znajduje w praktycznem życiu popar
cie. nadto w ociężałości naszego handlu, nie
słychanie leniwie biorącego się do tego. by szu
kać nowych targów. Przyzwyczajenie przedwo
jenne zaopatrywania się w towar- w Wiednia, 
o ile chodzi o kupców galicyjskich, w Niem
czech zaś, o ile choózi ctkupców z b. Królestwa 
Polskiego, je  zcze nie uległo przekształceniu; 
dużą rolę gra w tem fakt, iż nasz handel tak 
silnie znajduje"się w rękach żydowskich, ży
dzi zaś do kultury niemieckiej i do stosunków 
z Nmmeanr instynktownie ciążą. Ale me tylko 
tej części kupiectwa polskiego tyczą się te 
uwagi. Ekonomistą nie jestem, zo stosunkami 
praktycznymi gospodarczego życia nie wiele 
mam zetknęcia; a jednak niejeden fakt mógł
bym wskazać na dowód, jak ciążenie gospodar
cze w kie-unku Wiednia i Niemiec jest jeszcze 
u nas silne. Na jeden przynajmniej chcę 
zwrócić uwagę, ważny i  znamienny; dowiedzia
ło ś  aia niedawne w Łodzi, ii przemysł łódzki

swoje zapotrzebowanie w Dawełnc pokrywa, 
jak przed wojną, na targu hambuiskim, skąd 
towar kolejami dostaje się do Łodzi. Zdziwieniu 
mojemu, 'ż takim targiem nie jest dla Łodz, 
Gdańsk, choć przecie transport towaru taką 
drogą idącego znacznie tan;ej musiałby wypa
dać, odpowiedziano mi, że giełda bawełniana 
zorganizowana jest w  Hamburgu, a brak jej 
w Gdańsku. Czyż jednak nie możnaby temu za
radzić przez odpovriednie urządzenie giełdy 
w Gdańsku? Czyż Polska nie mogła zażądać 
tego w  czasie pertrąktacyi o umowę gdańsko- 
polską?

Naieżj się liczyć z tvmi dwoma tak ważny
mi czynnikami dla życia gospodarczego: z kur
sem marki niemieckiej i silą przyzwyczajeni*, 
do niemieckiego targu. Momenty te działają 
1 Dędą działać, zwłaszcza jeśli stan naszej wa
luty nie ulegnie poprawie. Jednakże ze wzglę
dów politycznych należy dążyć przecież do te
go, by, o ile możności przeciwdziałać uzale
żnianiu naszego gospodarczego życia preede
wszystkiem od Niemiec. Oczywista nie można 
wykluczać stosunków handlowych z Niemcami; 
są oni najbliższymi sąsiadami, także odbiorcami 
dla naszych produktów, w zakresie przemysłu 
pod niejednym względem mogą nasze potrzeby 
zaspokoić lepiej, niż inny praemysł. Jednakie 
już gospodarcze względy przemawiają za tem, 
by w stosunkach handlowych nie dopuszczać do 
jednostronności, boć prowadzi to do gospodar
czej zależności. Znane są dzisiaj dokładnie 
cele, do iakich Niemcy dążyli w. stosunku d<h

życia gospodarezeeo polskiego na wypadek* 
gdyby wynik wojny pozwolił im był decyao 
wać o łosi*- Polski Z pamiętników hrs Czei> 
nina i motywów do nonstytucyi, którą przy go* 
to wy wał gen. Besełer dla Polski jasno widać;: 
iż Niemcy chcieli zdławić cały przemysł Polski, 
by s niej utworzyć b; merłand dla awojegtf 
olbrzymiego przemysłu. Dziś, gdy przez przy*1 
znanie nam przeważnej części kopalni węgla 
na Górnym Śiąsku przemysł nasz uniezależni! 
się od Niemiec co do dostawy węgla, buz któ
rego obejść się nie mógł ponieważ produkcja 
krajowa nie pokrywała zapotrzebowana i  nit  
zapewniała jogo odpowiedniej jakości (węgiel 
koksujący), tembardziej byłoby wprost letko/ 
myślrością dobrowolnie w  taką zaiożność go*' 
spodarczą się oddawać, Niemcy w ostatnich la&j 
tach stosowali dc Polski wbrew przepisoa; 
wersalskiego traktatu zasadę gospodarczego 
bojkotu, nio dopuszczali do wywozu szeregu tow 
warów Polsce bardzo potrzebnych, chcąc w teąt 
sposób tamować odbudowę jej gospodarczego 
życia. Nie chcę przeczvć, iż ten bojkot mógł 
się pod niejednym względem odbić niekorzy
stnie na życiu gospodarezem Polski Sądzę jo-( 
dnak, że w ostatecznym rezultacie oddali raczej 
nam Niemcy przez ten bojkot usługę, m ™  
jąc de szukania innych targów, ułatwiają^ 
w ten sposób powstanii w Polsce pewnych' 
gałęzi wyt.rórczośri, któreby przy konkurencji 
piemiecKmj nie mogły się były rozwinąć.

< a  ł  u|
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w obecności wicewojewody Kowalkowskiego,! DZIECIOBÓJCZYNI PRZED SĄDEM. Wczo- 
wieepiaŁ Dra WŁelgusa, pre*. Izby handl. raj przed sądem przysięgłych w Krakowie to-

‘OlicynSoe powitanie gości szwajcarskich od- pokarmowych. Obrony Komorowskiej 
było się w  sali Grand Hotelu o godz. 8.30 rano się adw. Dr Heski.
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Epstoina^ <waz dyrektorów instytacyi finanso
wych z h. min is trem skarbu Steczkowskim na 
szeie. O goda. 10 rano odjechali goście szwaj- 
Bos&cy samochodami do Wieliczki, skąd po 
rwic-dzenju salin, udali się do Okocimia, gdzie 
byli podejmowani gniadaruiem prze* bar. Gótza. 
W  przj jecaai wzięb nadto młział: wojewoda
ksakowniri Dr Gałecki, wieeprez. m. Ikr Wielgus, 
Dr Epsł^ŚBi i  Łonk O godz. 5 po południu ueze- 
łtekzyfe w kcnicreneyi gospodarczej Iafcy han
dlowej. W  programie dnia dzfeiejsaego wyjazd 
do Zakopanego i  Morskiego Ołuu.

Kruków, 8 września.

Następny nnnter „Głosu Narodu*, z powodu 
Święta Narodzenia Najew. Ma*yf PSany, ukaże 
się w niedzielę 10 b. m. o zwykłej porze.

WYBÓR REKTORA UNIWERSYTETU JA
GIELLOŃSKIEGO. Jak się dowiadujemy, 
w drugiej połowie bieżącego miesiąea zbierze 
sic Senat akademicki Uniwersytetu JagielL, ce
lem dokonania wyboru rektora Wszechnicy 
krakowskiej, w  miejsce powołanego na stanowi
sko jwezydeata ministrów rektora. Nowaka.

O WYDOBYCIE KOŚCIOŁA ŚW. AGNIE
SZKI Z R Ą K  OBCYCH. W  niedzielę dnia 10 
b. m. o gods. G wieczorem odbędzie się w  kla
sztorze Bożego Ciała na Kazimierzu posiedze
nie komitetu wyknpna kościoła św. Agnieszki, 
na które aaprasza się wszystkich czcicieli 
św. Ag::;eszid.

PRZYJAZD  W YCIECZKI MŁODZIEŻY 
F&ANOJSKIEJl W  dlniu I I  b. m. przybywa do 
Polski wycieczka, złożona ze 110 uczniów naj
wyższych iclas francuskich aakół średnich wraz 
i  8-ma nanczrycMnnń. Wymoczka zjeżdża do 
Pobici na zaproszenie naszego rządu, wysłane 
na ręce pre®. mfcistrów Poincarego. W  Kra
kowie zatrzymają się goście przez dwa dna, t. j. 
17 i 18 b. m. Celem godnego przyjęcia młodzie
ży francuskiej, ukonstytuował «aę w  naszem

czyła się rozprawa przeciw 33-letaiej Tekli 
Szottówriie, oskarżonej o zbrodnię dzieciobój
stwa. Wedle aktu oskarżenia, Szottówna uro
dziła w dniu 15 marca b. r. w  Iwkowej koło 
Brzesk* nieślubne dziecię, które następnie udu
siła i  ukryła w słomie. Po kilku dniach wynio
sła, będące jn i w stanie rozkładu, zwłoki no
worodka do lasu I  zakopała je pod korzeniami 
świeiika.

Podczas rozprawy oskarłon* przyznała się 
do popełnionego ezynu, tkSutaezączyła się je 
dnak, że dziecię udusiła nieświadomie. Po prze
prowadzonej rozprawie trybunał, na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych (dziesięć nie, 
dwa tak), uwolnił Szottówne od kary. Przewo
dniczył s. s. o. Świą/irowaki wotowali s. s. a. 
Kraus i  Fedorowicz, oskarżał prok. Micha
łowski

ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO ZŁO 
DZIEJĄ KASOWEGO. W  pociągu, zdążającym 
z Warazaiwy do Krakowa, aresztowano w tych 
dniach niejakiego Maryana Grudkowskiego, 
specjalistę od włamań kasowych i od kradzie
ży biżuteryi Zorganizował on przed HLkoma 
miesiącami rodzaj „towarzystwa złodziei kole
jowych”  i  dopuścił się widu kradzieży w po
ciągach, kursujących' na linii Kraków— War
szawa— Gdańsk. Aresztowany Grndkowski ro
bi wrażenie zupełnego gentlemana —  uljrany 
jest bardzo elegancko i bywał w najlepszych 
towarzystwach. Znaleziono przy nim biiutoryę 
olbrzymiej wartości.

PR AK TYK A N T  SKLEPOWY ZŁODZIEJEM. 
Policy* aresztowała 17-letaiego Stefana, Dudę, pra
ktykanta sklepowego w firmie I.) robo er przy pL 
Szczepańskim. Duda wykradał na szkodę firmy 
różne towary, jak: nożyczki, maszynki do strzyże
nia włosów, przybory do rybołostwa I L d., wy
rządzając właścicielowi szkodę na kilkaset tysięcy 
marek. Przedmioty skradzione pozbywał Duda 
częścią w Krakowie, częścią zaś zabierał do,demu. 
Większy Bóść skradzionych przedmiotów odebrano 
młodocianemu przestępcy i zwrócono poszkodowa
nej Simie. Dudę odstawiono do więzień sądowych.

'mieście specjalny komitet, złożony ze sfer wo- w  . . . , , .
jcwódzkk.b, miejskich i sskohyeh, które »1«- & • £
żą szm gółew y program goszczenia wycieczki, sokiego, znajdowała się pod wpływem, niżu baro- 
Piwvra<? posiekanie komitetu odbędzie się i metrycznego, leżącego na południu Europy- (Gro- 
w poniedziałek 11 b. m.-o godz. 6 po południu | 
w sa5; konferencyjnej JCagr trato.

KOM ISYJNY PRZEGLĄD KONI WOJSKO
WYCIE Wczoraj przyjechał d& Krakowa z Wat- 
m w y  £<s ł  Iriygady Kostecki, inspektor remon
tu koni arajÓT poJsMej, celem rbadanra adotooścl 
koni, zakupionych przez odnośne kom »ye woj
skowo w Krakowie. Generał zabawi w naszem 
mieście chra cŁnL

ZAPOMOGI POŚMIERTNE. Ministerstwo 
skarbu upoważniło Izby skarbowe: w Krako
wie, Kitkach, Lublinie, Łodzi, Białymstoku, 
Brześciu i Łucku, do przyznawania t. zw. „po
śmiertnego” ',, względnie do wydawania opinii 
na wniosek władz drugiej instancyi, mających 
siedzibę w  okręgu danej Izby, w  sprawach „po- 
foiortnego'1. przypadającego po zmarłym w słu
żbie czynnej, albo na emeryturze ftmkeyomaryu- 
SKi państw., jak również ̂ ło asygnowania nale- 
fayek *  tego tyfiate kwot; Przyznawanie na
pom óy pośmiertnych będzie się odbywało ściśle 
we dli- ustawy emerytalnej z dnia 12 lipca b. r.

ZW ALCZANIE LICHWY. Wobec likwidacyi 
Urzędu walki z lichwą, Magistrat krakowski 
wydal szereg przepisów, mających na ceŁu 
iwaloziiiue lichwy. Zarządzenia te odnoszą się 
3®izegóisijio do obowiązku awidaczciania cenni
ków, jak również przediowywania przez właści
cieli przedsiębiorstw oryginalnych faktur na 
wszelkie towary sklepowe. Przekraczających 
powyższe zarządzenia Magistrat będzie karał 
w  drodze administracyjnej aresztem do trzech 
miesięcy, względnie grzywną do miliona marek. 
Odnośna obwieszczenia Magistratu ukażą się 
*a marach miasta jutro, t. j. w sobotę.

KRAK Ó W  POZBAWIONY OPAŁU. Jeszcze 
przed kilkoma miesiącami gmina m. Krakowa 
aabyła od zarządu dóbr w Nisku około 1000 wa
gonów *iękidego drzewa opałowego. Przy za
wierani* umowy gmina zastrzegła sobie, by do
staw* {fczewa odbywała się normalnie i trwała 
do koma, marca 1923 r. W  ostatnim czasie 
nadchodziły z Niska tak 6zczupłe transporty, 
ie  starczyły one zaledwie na pokryci© najnie
zbędniejszych potrzeb zakładów użyteczności 
paKicMiych i zakładów humanitarnych Krako
wa, a  ofcecnie magazyny miejskie pozbawione 
są zupełnie drzewa. Interpelowany w tej spra
wie zarząd dóbr w Nisku wymawiał się raz 
jtmjłie-a* robotników, to znów brakiem wago
nów. Magistrat odniósł się do lwowskiej Dyrek- 
eyi kolejowej, by ta przydzieliła stacyi Nisko 
odpowiednią ilość wagonów do przewozu drze
wa. Dyrekcya załatwiła sprawę przychylnie, 
mimo to  jednak zarząd dóbr w  Niska drzewa 
nie nadsyła. Poniewat są bardzo sŁafce widoki 
dostatecznego zaopatrzenia Kratowa w  węgieł, 
mieszkańcy mogą się znaleźć w zimie bez opału.

POPISY LOTNICZE 9 WRZEŚNIA. Dyrek- 
eya kolei państwowych domae: Cełem umożli
wienia dc jazd u publiczności na lotnisko w R v  
kowieach w dniu popisów lotniczych 9 b. m., 
uruchomi Dyrekcya oeobny pociąg. Odjazd 
z Krakowa o godz. 9 rano, z lotniska, po ukoń
czeniu zawodów, o godz. 13 m. 45. Bilety jazdy 
do tego pociągu wydawań będą kasy osobowe 
na dworca. • <'  ̂ i -s

ECHA TAJEMNICZEGO ZGONU &  P. KO 
IWOfiGWSKIEGO. Jak się dowiadujemy, pra- 
cewnia chemiczna przy Zakładzie m ed yccy  są
dowej ukończyła już analizę wnętrzności tragi
cznie zmarłego ś. p. Komorowskiego. Z nade
słanego orzeczenia wynika, że w zawartości 
jelit nre znajdowały się ślady trucizny. Mimo 
to. prokuratorya państwa nie cofnie prawdo
podobnie. oskarżenia przeciw Komorowskiej 
i  Paciorkowi. Zdaniem lekarzy, otrucie mogło 
ka&tąplć truciznami, prepzrowamemi z ziół, które 
tófr pozostawiają żadnych śladów w  przewodach

Pomimo północno-wschodniego kierunku wia
trów, a więc niezbyt wilgotnych, spadły obfite 
deszcze; co_ oznacza, że powietrze nad kontynen
tom europejBldm uległo ju  ̂ bardzo zmcznemu 
w  stoi miku do pory roku ochłodzeniu, tak. te 
niewielka ilość pory wrvdnej, przyniesiona z nad 
Bałtyku, wystarcza do zupełnego nasycenia, a na
wet kondensacji w postać deszczu.
. Temperatura w Polsce była wczoraj dość niska 
i wrnosiła po południu: w Poznaniu i Warszawie 
+13, wo Lwowie, Pińsk* i Białymstoku +9 .

K r a k ó w :  Temperatur* +10 J., masomum
+11-2, minimum +7.7, opad 8JS nun„ stau nieba: 
pochmurno.

P r o g n o z a  n »  p i ą t e k :  Przeważnie po
chmurno, chłodno, miejscami deszcze wiatr, 

północy i północ no-zachodu.

X PofaB  ( m  łn lsta .
Z W IELICZKI piszą nam". W  niedzielę dnia 8 

b. m. odbyło się w  sali Rady powiatowej walne 
zgromadzenie orgarrizacyi chrześcijańskich gór
ników sałmamych pod preewodructwem pre
zesa, p. A. Jurka, w sprawach zawodowych. 
W  zebraniu brali liczny udział robotnicy wszyst
kich działów pracy w salinie, jakoteż pisarze 
salinarni, tudzież w charakterze gości: iuż. St. 
NizińfiM, ks. M. Salwa i pro#. Młynek. Zebrani 
rodnoeil^ jodnomyślnie żądanie domagania się 
}xxdwyżka sarohków, które w stosuak* do ro
snącej drożymy aą niewystarczająco, tudzież 
zastrzegali się w sposób stanowczy przeciw 
usiłowaniom socjalistów strącania zarobku je
dnej szychty na rzecz P. P  “

Po dwugodzinnych debatacń, uchwalono re
zolucje w epraiwie podwyżki zarobków górni
czych o 100 proc. od 1 b. m , oraz podwyżki 
emerytury i zapomóg dla wdów i sierót, pro
test przeciw chęci strąceni* zarobku jedne; 
szychty na wybory P. P. S. i apel do Zarządź 
saltu w Wieliczce w sprawie przyjęcia z po
wrotem do pracy zwolnionych w  dniu 1 maja 
b. r. Ukufset robotników salinarnych. Rezolw 
cye zostaną doręczone Zarządowi salinarnemu 
w Wieliczce. Szpak.

DZIENNIKARZE JUGOSŁOWIAŃSCY W E 
LWOWIE. Dnia 4 b. m. rano przybyła do Lwo
wa wycieczka dziennikarzy jugosłowiańskich. 
Biorą w niej udział ptp.: Krakoy, redaktor 
„Vreoe” , Nilłozcwicz, redaktor ^Połrtika*,, 
Popowicz, redaktor „TrgowińsM Glast- 
nflc“  z BeigTadu, Parmaczewic, redaktor 
,.Rjeczi“  z Zagrzebia, oraz redaktor „Jutra”  
Zubec z Lubiany. W  wycieczce uczestniczy p. 
Iykowicz, dyrektor departamentu pracy Mini
sterstwa spraw zagranicznych. Z ramienia Pol
ski towarzyszy gościom p. ŻelisławsH, referent 
MiuifPorstwa spraw zagranicznych. Dzienniika- 
rze iugos!owi;ińscy byli d* otwarciu Targów 
Wschodnich, poczcm udali się do zagłębia na
ftowego w Borysławiu.

NOWE DOMY URZĘDNICZE W  W ARSZA
WIE. „Gazeta Poranna”  donosi, że kooperaty
wa urzędników ,Kolonia Staszica1* już w tym 
miesiącu rozpocznie budowę łl-fcu domów: 
ośmiu o charakterze will piętrowych dwunuesz- 
kaniowych z ogródkiem, dwóch jednopiętro
wych po_10 mieszkań^ typu angielskiego, gdzie 
każde mieszkanie posiada osobne wejście od 
ulicy i wewnętrzne schody, tudzież jednego do
mu dwupiętrowego o 18 mieszkaniach. cAoezcy 
nogo wspólnym ogrodem. -Mieszkania będą 
3— G-pofcojowe. Domy mają być gotowe przed 
wiosną. Koszt budowy jednego mieszkania wy
niesie 10 do 20 milionów marek. Członek koo
peratywy wnosi do 15 b. m. pewną kwotę, a re
sztę spłaca w ciągu lat 35. Czynsz wraz z amor- 
tyzacyą wynosić będzio przez te 35 lat 30.000 
do 60.000 rak. miesięcznie.

TRAGICZNA ŚMIERĆ TUŻ PO ZARĘCZY
NACH. Julian Bielawski, urzędnik cywilny po
wiatowej komendy uzupełnień w  Grodzisku

%
pod Warszawą, odprowadził ojca swego, po od-•gmina w tej sprawie dała wyczerpujące i  wyja- 
bytej uroczystości swych zaręczyn, na dworzec i imające sprawozdanie,
kolcjowy i, chcąc mu do- omódz wsiąść do po-i W  takich warunkach cóż może zrobić gmina 
ciągu, który zdążał do Warszawy, a w  Grodzi- i maltretowane społeczeństwo katolickie, gdy 
sku nie przyjmuje pasażerów, przechodził z nim [rozwój-życia narodowego natrafia na silne prze- 

pieiwszc-go torti na trzeci. Gdy [szkody i niezrozumienie u czynników rządzą-przez szyny z
minęli już drugi tor, Bielawski nie zdążył usu
nąć się w parę i  uderzony w głowę przez pę
dzący z Warszawy pocjąg kuryerski, zginął na 
miejscu. L iczył lat 24 

NAPAD  BANDY LITEW SKIEJ. Obywatele 
połsey, mieszkający obok pasa neutralnego, 
nie mogą zaznać spokoju. Napady to bandytów, 
to oddziałów wojsk litewskich nękają ich, 
a słaba olisada granicy naszej nie może ich 
ochronić. Niedawno temu banda, złożona z 12 
Indzi, wtargnęła do majątku.Cejkiny, o 15 km. 
od Święciao, własności pani Pożaryskiej. Trzech 
z pomiędzy napastników uależaro do regular
nej armii litewskiej. Napastnicy zastali w domu, 
oprócz służby, tylko córkę właścicielki, P- Bą- 
dzyńską. Gro-żąc rewolwerami i granatami ręcz
nymi, zrabowali worecnek i  biżuieiryą, oraz 
2(X> dolarów. Ptzed odejściem zoetawdi karte
czkę, napisaną po rosyjsku, w której między 
inneiru mówią o sobie- jny polscy dezerterzy*1.
Uciekając, bandyci zabrali jeszcze cztery konie, m t  
Policya itrządziła pościg, ale nie zdołała schwy
tać nanastników.

ZGON NADWORNEGO KAZNODZlELj 
W  Berlinie smarł w 80 roku życia n adw orny j tjjj}
Iraznodzieja Wilhelma H, pastor Ernest voti | S- Ł- - ’  <
Dryandrar. Zmarfy_główme przyrczyr.d się do te~ j WA-Ł5CA O KAND YD ATU RY W  ŁONIE PSL 
go, że -Wilhelm II uwazr.ł się za powołanego! f  
do wiotkiej misyi dziejowej.

POŻAR MOSTU POD BIEGONICAMT.

cych powiatem nowotarskim? To niezrozumie
nie jest tak w skutkach fatalne, że wyłoniła się 
myśl kreowania osobnego Starostwa w  Zakopa
nem, co jest dla Zakopanego sprawą dużego 
znaczenia i decyduje o najżywotniejszych inte
resach letniej stolicy Polski i skalnego Podhala-

Jest nadzieja, że sprawa utworzenia osobne
go starostwa zakopiańskiego i politycznego 
rozdziału powiatu nowotarskiego nie zejdzie już 
z porządku dziennego. Zanim to jednak nastą
pi, może znajda© się skuteczny sposób na za
hamowanie drożyzny i  zapewnienie dostate
cznego zaprowiantowania Zakopanego w naj
potrzebniejsze artykuły spożywcze, oraz wę
giel, którego już dzisiaj zupełny brak w Zako
panem.

Otwiera się wdzięczne pole działania dla 
„Rozwoju1*, Spółki handlowej i „Naszego skle
pu11, w rękach których spocząć powinna zu
pełna aprowizacja; Lubicz.

PRZYW ÓDCY POW STANIA IRLANDZKIEGO 
UWIĘZIENI.

Londyn. P. A. T. (Haras). Dzienniki dono
szą z Dubłima, że De Yaiera, Ersirins i Hilders 
zostali sęjiwytani przez wojska rządowe i mają 
być uwięzieni w miejscowości Cork.

TELEGRAMY.

kilku dniami, po przejoździe pociągu osobowego, 
zdążającego ze Starego Sącza do Nowego Sącza, 
zapalił się most obok toru kniejowego pod Bie- 
gonioaini. Pożar powstać od iskry z lokomotywy 
i momentalnie objii? drewniane wiązania mostowe. 
O akcyi ratowniczej nie było morvy, gdyż straż 
pożarna z N. Sącza odmówiła przybycia. Most spło
nął doszczętnie.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 36S3-cią 

Związek małopolsk. inżynierów salin, Wieliczka; 
3684 U Koło Macierzy Szkolnej w Łazach; 3685 
robotnicy kok?Larze w Łazach; 3666 Komisja, go
spodarcza centralnych warsztatów kuchen, Rze
szów; 8687 ś. p. hratu Zdzisławowi Komorowslde-

f Warszawa. (Tel. w i )  W e czwartek rozpoezę- 
Pr*.'d ^  S'Q w Warszawie dwudniowe narady P. S. L.,

na których będą ustalone kandydatury na listę 
państwową. Podczas narad zarysowały się po
ważne różnice zdań na tle wyborczemu Nie
która,”  członkowie stronnictwa (Nawrot, Dr 
Kuś I iD.) wystąpili z daleko idącą krytyką 
taktyki stronnictwa. Wynikły silne nieporo
zumienia na tle ustalenia listy kandydatów. 
Podobno na tej Mcie znajduje się między inny
mi redaktor krakowskiego „Hustr. Kuryera Co- 
dziennogo, p. Maryan Dąbrowski i to na.... 
1 S-tem miejsca!

P. STAPIŃSKI W  OPAŁACH.
W arszaw . (Teł- wł.) Rozłam lewicy P. S. L.

Manasterslca; 3688 Związek połakich kupców, No
wy Sącz; 3689 Związek. lekarzy okręgu Alwernia; 
3690 Drowie Józefowie Emikwiczowie — rryłac*- 
jące po 30.000 mk. za cegiełkę.

E. JEF1MCEWA I  K. KNIAGININ, po pul and 
artyści opery krakowskiej, wystąpią dziś, 8-go 
b. m., z koncertem aryi operowych i pieśni 
w Sosnowcu. Akompaniament objął dyr. W a
lewski Koncert powtórzony zostanie dnia 14 
b. m. w Kaiowte-ach.

2  teatrów krakawsklch.
I  TEATRU IM. J. SŁOWACICIEGO komunikują: 

Dzisiaj pierwsze przedstawienie w nowym sezonie 
1922/28 teatru im. J. Słowackiego, inaugurowane 
arcydziełami Fredry: „Mąż i żerna11 i „Odludld 
i poeta11, które będą powtórzone jutro i w niedzie
lę 10 b. m. W najbliższych dniach wchodzi na afisz 
atrakcyjna komedya amerykańska Avery Hopyoo- 
d* +utro pogoda1*, z ulubieńcem krakowskiej pu
bliczności, p. Zygm. Not/akowskim w rołi głównej. 
W  przygotowaniu na bieżący jeszcze mieniąc ideo
wa sztuka Adama Asnyka „Bracia Lerche11, wzno
wiona z raoyi rocznicy zgonu poety, oraz „Marya 
Stuart" J. Słowackiego, rozpoczynająca cykl 
przedstawień wielkiego repertuaru.

OPERA I OPERETKA. Dziś, w piątek, „ (V  
▼alleria Rusticana" z gościnnym występem p. Jó
zefy Zacharekiej. prbnadonny opery lwowskiej, 
oraz z pp. Milewską, Bodnieką, Stępniowskim, Ma
zurkiem — i „Pajace11 z pożegnalnym występem 
p. Ignacego Manna w roli Cania. Jutro, w sobotę, 
„Zamarłe oczy11 z pp- Jaworzyńską, Stępniowskim 
i  Knlagintnom w roiacii głównych.

vr”  ~  'Spowodował dla Stapińsidego szereg niespo
dzianek. Pos. Putek' wytoczył mu ohecide dwa 
procesy. Jeden dotyczy „Przyjaciela Ludu11. 
Tygodnik ten bowiem nie jest własnoscia Sta- 
pińsldego, alo stronnictwa. Stronnictwo oddało 
pismo Stanińskiemu do użytkowania tytular
nie, wszakże własność zastrzegło sobio. Drugi 
proces jest natury finansowej. Stapiński od r. 
1021 inkasował wszystkie wkładki, które na
pływały od członków stronnictwa w  Ameryce, 
w dolarach, na cełe i potrzeby partyjne. Skarb- 
n3r P  S. L  lewicy, Geiza, zażądał rachunków 
zamkasowanyeb pieniędzy, motywiyąc tera, że 
pieniądze pobrane przez Stapińs kiego, nit 
wp*yugły do kasy stronnictwa. Suma tych 
wkładek ma wynosić 12 milionów marek poJ- 
skioh. Wiadomośoi te podaje ^ u ry e r1',

STAPIŃSKI KANDYDUJE DO SENATU. 
Warszawa. (Tel. wŁ) Pos. Stapiński zamie

rza wycofać się z życia politycznego. Piasto wey 
nie chcą go umieścić na swej liście. Pos. Sta
piński kandydować będzie do senatu. Z okręgu 
krośnieńskiego będzie kandydować syn jego.

PÓŁ MILIARDA N A  ANTYPOLSKĄ' 
AGITACYĘ.

Warszawa. (A. W.) „Gaz. Por.“  potwierdza, 
że blok mniejszości narodowych otrzymał 500 
milionów z Berlina na agitację przedwyborczą 
i antypolską. Gazeta przestrzega przccl grożą- 
ctan. państwu polskiemu niebeapincueństw ean.

Katastrofa bezrobocia w Gzecha&h.
Praga. (A. W ). Jak się czeskie „Słowo*1 do

wiaduje obecny kryzys ekonomiczny dotknął 
także i czeski przemysł tekstylny. Z 17.000 ro
botników zajęty oh we fabrykach tekstylnych 
rozpuszczono już jedną trzecią. Niektóre pr&ed- 
slębkfiBtwa zmniejszyły płacę robotników o 
30 proc. Według dziennika „Rude Prawo1 licz
ba bezrobotnych wynosi obecnie w Czechach 
700.000. Na wsparcie bezrobotnych przeznaczo
no a początkiem roku 75 milionów koron cze
skich, z czogo w pierwszej połowie br, rozda
no już 65 milionów 800.000 koron.

Praga. PAT. (WBK). Dzienniki donoszą, te 
związek robotników tkackich otrzymał wypo- 
wiedzdenie umów zbiorowych, które obejmują 
60 tysięcy robotników,

.■■— UW

INCYDENT AMERYKAŃSKO- ANGIELSKI.
Lonayn. (A. W ) Rząd Stanów Zjednoczo

nych zamknął konsulat swój w  Nevcastle i od
wołał konsula Slatera i wicekonsula Bruock- 
mana. Poza lakoniczną tą wiadomością ukrywa 
się nowy incydent a n g lm a m e r y kański. 'Właści
wym powodem zamknięcia konsulatu jest nie
słychany w stosunkach dyplomatycznych fakt 
odebranie exequatnr konsulowi amerykańskie
mu prze* rząd angielski, który kiLka tygodni 
temu zwrócił się do rządu amerykańskiego z 
żądaniem odwołania konsula w Nevcaetle, mo
tywując żądanie nielojalnem postępowaniem 
konsula, który rzekomo stawiał z* warunek u- 
dzieieraa w izy zobowiązanie się petenta do pod
róży na statku amerkańsk. Rząd angielski dał 
termin miesięczny do odwołania konsula, gdy 
zaś rząd amerykański odmówił żądaniu, użył 
tak drastycznego środka jak odebranie exequa- 
tur. W -+istoryi stosunków anglo-amerykań- 
skieb analogiczny wypadek zdarzył się w roku 
1856, kiedy rząd amerykański odebrał eseąua- 
tur konsulowi angielskiemu w N er Yorku, któ
rego oskarżał o rekrutowanie obywatel’ ame
rykańskich do armii angielskiej.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Piątek 8 b. nu: „Odiudki i poeta", _.Mąt i żona". 

Sobota 9 b. m.: „Odiudki i poeta", ,ĄIąż i żona".
Niedziela 10 b. bu „Odiudki i poeta", „Mąż 

i żcma“.

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.
Piątek 8 b. m.: „C a v a )le r ia  rusticaua11 i „Pajace11.

Sobota 9 b. m.: ,^amarie owy1*.

Z letniej sislis; Polski.
Fałszowanie środków spożywczych w Zako

panem i na Podhalu, idące w parze z szaloną 
drożyzną, staje się przedmiotem stałych narze
kań i  żalów wyzyskiwanego konsumenta, po
zbawionego wszelkiej opielą ze strony odpo
wiedzialnych władz i czynników. Z dnia na 
dzień podnoszą się ceny, rośnie drożyzna, kwi
tnie spekulacja, uprawiana bezkarnie, dla bra
ku należytej kontroli ze strony władz i instytu
c j i  państwowych. Dochodzi do tego, że ceny 
podnoszą się z dnia na dzień od 20— 200%, 
zależnie od rodzaju artykułów spożywczych, 
a wszelka kalkulaey* oraz ułożenie budżetu 
domowego, choćby na przeciąg 1-go miesiąca, 
jest zupełnie niemożliwe. W  takich warunkach 
życie rzuconego tutaj losom urzędnika państwo
wego i utrzymanie rodziny staje się nad wyraz 
trudn& -i '*1. Ą > ■ />

Podjęcie skutecznej akcyi w celu uzdrowie
nia stosunków, nie ma widoków powodzenia, 
dla braku energicznych zarządzeń i niemożliwo
ści jakiejkolwiek egzekutywy. Na usługach ży- 
doetwa stoją jednostki kierujące się chęcią ła
twego zysku, to też poddzlertawranie. pensyo- 
natów i mleczarń żjdom, jest dosyć częste, 
poezem żydzi doraDiają się majątku katolicką 
koncesyą.

Na głos prasy w tych sprawach, przeprowa
dziło Starostwo nowotarskie śledztwo co do 
mleczarni hygienicznej i Przełęczy. Zebrano 
dowody —  lecz zarządzeń nie wydano żadnych, 
czem jeszcze silniej wzburzono katolicką opinię 
publiczną, wypowiadającą się zupełnio wyra
źnie za odebraniem poddzierżawionych konce- 
syj i za zamknięciem brudnej mleczami „hygie
nicznej1* i niechlujnego pensyonatu „Przełęczy**, 
Tego dotychczas nie uskuteczniono, mimo, żo/

WiadcHOśd jeis »i*reze.
WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.

Perspektywa trzydniowego świątecznego zawio- 
szenia czynności na giełdzie oficynki oj wywołała 
usposobienie naaar wstrzemięźliwe pod wzglę
dem obrotów walutami i dewizami Tendencyai 
zniżkowa, grauieząca z lekltą deroute’ą, zapa
nowała na czwartkowem zebraniu prawie w  sto
sunku do jrszystkich walut, z wyjątkiem marki 
niemieckiej, utrzymującej się na wczorajszym 
poziomie swego kurs-u, z lekką nawet inklina
c ją  zwyżkową w obrotach przekazowych. Do
lary, funty- szterlingi. waluty zachodnie, skan
dynawskie i korona czeska osłabły jeszcze 
więcej.

Akcye bankowe i papiery procentowe bez 
zainteresowania.

Rynek efektów przemysłowych, handlowych 
i górniczych, przy te-ndc-ncyi zniżkowej, nawet 
dla poważnych akcyi, wykazywał ąpatyę. Brak 
płynnej gotówki i zleceń zamiejscowych oddzia
ływa na brak ożywienia i popytu. Nabywano: 
Zieleniewski (zniżkowo), P. T. H. (zaiżkowo), 
Parowozy (lekko zniżkowe), ‘ Polska Nafta, 
Górka.

Szacowania czwartkowe wjmosiły: Dolary
amerykańskie 7200— 7400 m., dolary kanad. 
7100 m., funty szte-rlingi 32.000 m., fioreny 
holend. 3000 m., franki szwajc. 1375 m.. franki 
franc. 590 m.. franki belg. 535 m., liry 318— 
325 m., leje 40— 45 m., korony szwedzkie 1872 
m„ korony duńskie 1540 m., korony n«rw. 1452 
m„ korony czeskie 235 nu korony węę. 3.80—* 
4 m.. korony niem.-auńr. 10 fen., marki niemie
ckie 6 m. 20 fea

Przekazy: Na Berlin 6 m. 20 f., na Pragę 
248— 250 m., na Wiodoń — . Ruch przekazowy 
bardzo słaby.

WYKAZ GSE10Y W KRAKOWIE
z dnia 7 września 1322 r. e.
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Mulopolflki ;  •
Ziarna k i Bank K redy  Łowy ;
Powasechny Bank K rad y low y  &  A . 
Akc, Bank Z w ią sk o w y  I —V I I  
Bank K o m crcya ln y  I —IV  -
Bank Z iem sk i d la K rstów , Laftret 
Bank H an d low y  w  Warsr.awie • 
Bank K red y to w y  w  W ara taw le  
Bank Zw iązku  Spółek Zarobkowych 
W iedeński Bank Zw iązkowy . 
„Mnrknr* T. A . Bank i Kantor

A k e y e  T o n .  h a n d l. 1 y r z e m a

Polakle Tow . handlowa I I IV  cm.
Ti EUbor Sp. a li.-prz. Ł. J. Barkowaid 
u Handlowa Spółka oke. 
s  ^Phamta® (M ag. B. Jawornick i) W L  
«  • Polski Glob*1 Taw . transport-^handl.
H C. Hartwig, Dora ekup -ban. Poanad 
i Żeg iaga  Fo'aka . . . . .
W arsa. Tow . alce. Handlu I Ź eg logL  
Zieiealewski , .

j Wara*. Sp. akc. Bod. Par. 1, -  HI. ean.
|H. Cegielski, Cabr. m aszyn Poanań 
i P o tęga  T o  w . po i. fab r . h u ty  ŻeL 

„Lem ieaz- fabryki maszyn rohL 
Trzebinia tabr. soasz. Inara .rola . 4aaa 

[Za łady amunicyjna .Pocłak*
[ Huta zelazaa, Kraków 
W , Kucharsk i fabr. w yr . m etal, 

j H en fe ld -Y lc to r iu s , od l. Żel. iera&IJ.
LA u tom otor* fabryka SŁmochodów .
Falir. Portland-Cementa, Szczakowa 

I „Górka- fabryka cementu 
GaL akc. Zakłady Górnicze S lerw a  .
„Tapege* To  w. d la przecla, ęónU f*.

[ Ska akc. przem.naf. j gazów zianm. .
I Karpackie Tow arzystw o nsftow e 
Akcyjne To w. naftow e »G alicya*
A , T . d laprzem . ol, akaL (<L D Fanto)
Polska Nafta . . . .

I E lektrownia w  Blesaay U L  euL 
EOiko*4 * *  A .
1 Pezet* Pow szechne zakłady budowL 
j Kabryka  przetw. thiazcz, w  Trzebini 
I ParaJkus* Zjedn. fabr.przetwór, wyaii.
Fabryka porcelany w  Ćm ielowie.
Skbr. 1 Raf, eskru  w  Cbodorowła 

| Ska aka, EIcktr. Okręg. wr S ierszy

KURSA,
Zurych. PAT. Zamknięcie giełdy: Beriin 4J 

i p<M, Hołandya 210, Nowy Jork 526 i  jedna 
czwarta, Londyn 2321, Paryż 4135, Medyołanl 
2295, Bruksela 39. Kopenhaga 113, Sztokholm 
iSt^oO, Ohryteyania 8750, Madryt 8175, Buemoa 
Aires 191 i pół, Prag: 18+0, Budapeszt 24 i pół 
Zagrzeb 1'55, Sofia 3, Warszawa 0*07 i pół, 
Wiedeń 0:00 trzy czwarte, austryacka koron* 
stemplowana 0‘00 siedm ósmych.

Warszawa. PAT. Giełda warszawska. Milio 
nówka trąnsaiccya 1575, 1560, 1570.

W a l u t y :  Dolary Stanów Zjednoczonycir
transakcja 7275, 7100, 7150, sprzedaż 717Q( 
kupno 7130, dolary kanadyjskie trans. 710Q( 
7150, franki francuskie trans. 570, marki niem* 
trans. 6, 5*90.
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l  1L RAIŁROS i JERZY MEiRS.

Ręka wśród nocy.
• (Tłumaczenie z francuskiego).

Klucz tkwił w żarniku. Ponieważ szafa 
X bielizna nie jest zamknięta, więc pomy
ślałam, że tylko wsunę się i zaraz wyjdę, 
a pani o  niczem wiedzieć nie będzie. Ja 
zresztą nie jestem lękliwa. Pochodzę z oko
lic, gdzie wieczorami opowidda się straszne 
rzeczy, a ja nigdy nic podobnego* nie w i
działam i pondem panu nawet, że nie wie
rzyłam zbytnio opowiadaniom Elizy i A r
tura. Jan, lokaj, był tego samego zdania 
i zawsze tylko ruszał ramionami, gdy opo
wiadano o tym pokoju, Ale od dzisiejszej 
nocy.,. •

Tłumiąc ziewnięcie, przyjaciel mój spoj
rzał na zegar. Dziewczyna poszła za jego 
wejrzeniem i wykonała ruch, zdradzający 
pośpiech.

—  Kończę już. Stąpając na palcach, aby 
pani mnie nie usłyszała, podeszłam do drzwi 
zakazanych, Guzik elektryczny znajduje się 
na zewnątrz, więc go przekręciłam. D rań  
były zamknięte, przeto obróciłam klucz 
dwukrotnie i wsunęłam się póeichutku. 
W tej samej chwili elektryczność zgasła. 
Zwróciłam się na prawo, wiedziałam bo- 
wiom, że po prawej stronie znajduje się 
drugi wewnętrzny załącznik i aby nie po
tknąć sie o jaki sprzęt, z wyciągniętą przed 
siebie ręką zrobiłam jeden krok, potem

! drugi... Wtem tafla posadzki zatrzeszczała... ] 
Zatrzymałam się, słucham... niema nic... 
Wyciągam ramię znowu, robię krok na
przód... W  tej chwili poczułam... poczułam 
dotknięcie zimnej ręki... na mojej nagiej 
dłoni... Ach! —  Krzyknęłam strasznie i upa
dłam w tył.

Gdy oprzytomniałam, leżałam na mojem 
łóżku. Eliza krzątała się koło mnie; była 
bardzo blada i zęby jej szczękały. Gdy zo
baczyła, że s ię  poruszam, zawołała cały 
dom... Wszyscy pm-bięgli... Kazano mi opo
wiedzieć, co mi się zdarzyło. Opowiedzia
łam. Pani nie chciała wierzyć. Powiedziała, 
że to taka senzacja nerwowa, ale ja wiom, 
ctzego się trzymać. Powiedziała mi też, że 
zaraz przeszukano cały pokój, i że w nim 
nie było nikogo. Potem zapytała, co robi
łam w tym pokoju sama, w nocy, bez świa
tła i czemu zamknęłam ćtowi za sobą na 
Muc®? Przysięgłam, że nie zamykałam 
drowi 1 że wszystko stało się tak, jak mó
wiłam. Wszyscy byli bardzo przestraszeni, 
słuchając mego opowiadania. Przybiegli oni 
na mój krzyk. Pani w koszuli, Eliza, Jan 
i Artur. Zastali drzwi zamknięte na klucz 
od wewnątrz. Próbowali wyważyć drzwi, 
ale to się nde udało. Artur chciał iść po 
ślusarza, lec® pani nie pozwoliła trudfcić go 
po nocy. Było to jednak konieczne, wszy
scy słyszeli, że krzyknęłam, że jestem 
w tym pokoju, a nikt nie wiedział, co się 
ze mną stało. Ma szczęście udało się Janowi 
wypchnąć haczykiem klucz do wewnątrz 
i odsunąć rygielek. Zapalili światło i zna

leźli mnie rozciągniętą na ziemi, jak nie
żywą. Przeszukano pokój, ale nic nigdzie 
nie znaleziono. Okna i okiennice nie były 
otwarte, a w szafach ściennych też nikt się 
nie ukrywał.

Pani ciąglb jest przekonana, że zamknę
łam się w  pokoju z jakiegoś niewiadomego 
powodu —  i że następnie miałam atak ner
wowy. Jan, który nie jest tchórzliwy —  po
dziela zazwyczaj zdanie pani, obecnie zdaje 
się jednak, że się nawrócił —  nic nie mówi. 
On wie dobrze, żo poszłam po ścierki i po 
skórę zamszową.

Chciałam aziś rano zawiadomić o tern po
licję, ale pani mi zabroniła.

Rozumiem, że jej przykro mieć taicie hi
storie we włannym domu, ja jednak z© swej 
strony pragnęłam panu wszystko opowie
dzieć. Miech mi pan wierzy, że mówię 
szczerą prawdę. Czuję się zupołnie chorą po 
tym wypadku.

Słowa naszego gościa tchnęły szczero
ścią, a jej niepokój i trwoga były aż nadto 
widoczne. Z wszelką pewnością mówiła 
prawdę.

—  Służbę mam bardzo dobrą, —  rzekła, 
kończąc, —  pani jest wymagająca, lecz nie 
nudna, i dobra kobieta. Jestem w  tym domu 
od trzech lak mam dobrą pensję i często 
coś od gości... nie chciałabym odejść...

—  Proszę tego nie robić, —  przerwał 
Wffljam Tharps. —  Czy pani bywała kiedy 
w tym pokoju9

—  W  „pokoju zbrodni11? tak panie, da
wniej, ale od...

I 4—  Jak ten pokój wygląda?
| —  Kwadratowy, drzwi pośrodku, okno!
I naprzeciwko. Po lewej stronie szafa ścienna j  

j na bieliznę, po praw/ej druga taka sama... j  

I wiszą v/ niej ubrania biednego pana,.. Maj 
: środku stół, dwa stare fotele, dwa krzesła...

—  Kominek?
—  Mie, panie. j
Thatrps, który ofl .pewnej chwili spacero

wał po gabinecie i był właśnie do niej od
wrócony plecami, zatrzymał się gwałtownie 
przed nią.

—  Niema kominka?
—  Mie, panie!
—  Czy pokój ten komunikuje się bezpo

średnio z innemi ubikacjami?
—  Nie!
Twarz mego przyjaciela zdradziła pewne 

rozczarowanie. Podszedł do okna i stanął 
przy niem, nie odzywając się przez dłuższy 
czas. Widocznie usłyszawszy', że niema do 
tego pokoju innego wejścia prócz drowi, po
myślał o kominku, ale i kominka nie było.

—  Jaka ubikacja znajduje się na lewo?
—  Ma lewo? Garderoba pani, ale niema 

połączenia...
— A na prawo?
—  Mą prawo niema fiTc.
■— Jafcto, nie ma nic?
—  Nic. Sąsiednia kamienica pod nr. '143.
•—  Jiefdóeni słowom niema innego wej-

ścia prócz drowi, przez które panienka wła
śnie weszła?

■—  Niorna innego wejścia!
—  I  te drzwi były zamknięte na klucz

. ;r< r *  "' r -- łs :r-yrtrr irtgi
l?“ . 304 I

od zewnątrz w  chwili kiedy panienka wcho
dziła?

— Tak.
—  A  gdy ludzie nadbiegli panience z po

mocą, KLstali drzwi te zamknięte od we
wnątrz i klucz dwukrotnie przekręcony?

—  Tak.
—  Panienka nie wygląda na osobę ner

wową.
—  Och! z pewnością, nie.
—  Ręka, która panią schwyciła...
—  Co do tego, me mam wątpliwości... 

mam nawet znak od udrapania na skórze.
Tihhrps pochylił się nad podniesionym 

nieco rękawem.
—  To bardzo ciekawe, —  rzekł. —  Mie 

mogę nic na razie panience powiedzieć, 
póki nic przeprowadzę śledztwa. Czy może 
panienka wprowadzić mnie do domu pod 
jakimkolwiek pozorem

— To będzie t.rudnc
—  W  takim razie dostanę się tom be® 

pani pomocy.
Dziewczyna wstała, szykując się do odej-

bCJu&. i

—  Co mani robić? —  spytała.
— Czekać cierpliwie na moje polecenia. 

Alo jeszcze jeóno pytanie: Czy pokój pa
nienki wychodzi na nlicę?

—  Tak nanie.
.W takim razie będzie pani ł:ttwo dać mi 

znać, za pomocą umówionego sygnału 
o lucwbecności pani Bellan.gov?

(Ciąg dalszy nastąpi).

@ © ® © © ® ® @ ® @ © ® ® ® © ® ©  

Czyla zguba!
Przedm io ty  w iększej wartości pozosta

w ione w  jednym  z pokoi Grand Hotelu są 
do odebrania za udow odn ien iem  własności.
is42 Dyrekcja Grand Hotelu Kraków. 
® © @ @ ® @ © ® © © ® ©  ? @ ® ® ©

=  Rok zHiOżenla 1905.
Zakład Elektrotechniczny „Agrcdynamo*

Inżynier T. KLEGZEWSKI
Kraków, u!. Jagiellońska 6. 

TaJafdn 356S. 1M0

wprowadził na czas jesienny i zimowy stałe

Pogotow ie  e lektrom ontersk ie
pracując* codziennie s wyjąskiem eiediiei ł świąt 

do godz. 0 viee*ór.
E S P ' Ta afort Nr. 3536.

goon □ □ □□ iJLU Jju pnooDD □□nnnn n n n an a  a a o o o c  g q r_ a x

Każda debra gespodrnl
za o p a trzy  s ię  na slsnę w  ja rzy n y  

i  c w e c e  sam aw ia f& c je  w
SPÓŁCE HANDLOWEJ ZWIĄZKU ZŚESMN

W KRAKOWIE, ULICA REFORMACKA L. 3.
P rzyjm ujem y zam ów ien ia  na ziem niaki, kapustę , buraki 
ćw ikłow e, g roch , faso lę  pom ido ry , ogó rk i, m archew , 

p ietruszkę, jab łka , gruszki i t. p.

P rzy  zam ów ieniach  pow yżej 200 kg. na żądan ie  dostaw a 
do  piw nicy. —  C eny najniższe, w orki p lom bow ane. 

T a k ie  d ro b n a  sprzedaż.

DgnanDannnnotsaaDCJcioaaGDDDaDODaDnaGpaaaogcjDDoaDai

insirumenta = * ł czz™
wszelkie rzeszy w artościow e przyjmuj; do sprzedały

A. N IK IEL 786 sk lep katolicki
Kraków, ul. Szewska 2.

U CZLiJKA gimnazja** 
udziela lekcyj języ

ków w zakresie niższego 
gimuazyum. — Zgłoszenia 
do Administracji „Głosu 
Narodu" pod „Nauczy
cielka. 1330

Baczność Rolnicy!
?■ T. ro ln icy , m ający zam iar u p raw iać  

w  r . 1923 b u ra k i cu k row e , raczą  o tero 
zaw iadom ić Zarząd  cuk row n i Chybie n a j
późn iej do 1. październ ika  i»- r .  i pray tera 
podać  pow ierzchn ię  u p raw y  i zapotrzebo
w an ie  (ro d z a j) sztucznych nawozrSw.

Zanęd cukrowni Chybie,
1331 Śląsk Cieszyński.

najwipezym wyuorze
po przystępnych cenach pokecaS>rma

n
Kraków, ul. Szewska L. 12.

Węgiel kamienny
pospółke, i iisia! dla p rzem ia łu  1203

W A P N O  w kawałkach W APNO
:: mielone dla celów rolniczych :: 
szybko, tamo, akuratnie dostarcza

JA K  STR O IŃ SK I, Dąbrewa Górnicza
ul. S ia u k o w s k a  3 2 .

5JL IC A  3 E T 1 9 0 W E M  L . £ 6

rozpoczął swą działalność w ca
łej pełni 1 załatwia wszelkie

transakcje bankowe.
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